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l Garunki prenumeraty 
‚W Warszawie z odnoszeniem mię 


Cesarskiej Wysokości i oczekujemy jej 


Warszawa, Sroda 2 Sierpnia ,I9ŻZ roku. 


*) Przytaczamy według „Kurjera Lwowskiego” 
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Rok XXVII 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokośc. L milimetr 
Ogłoszenia w Ne'niedziel. o 25% drożej. - 
Fantażyjne i tabełe (bilanse) 50% ,, 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 19 drożej, 


bad 
LJ 
Ji 
| WAG: O PEN EASIT wys rY mydła OJ 
© 
e ag c, era orne Wg 
ad Ceny ogłoszeń: 
| w tekście (przed kron. Mk. 125 
== Nekrologi da DA ń 
= zwyczajne 65 
= drobne za jeden wyraz „ 3% 
== 
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y 
! Rażda nowa podwyżka taryfy obowią: 


Lloyd George'a — oświadcza, że przesiłe- 
nie obecne jest wynikiem bezczynności En. i 


którego to porozumienia zwolennikiem miał 
być Dżemal Pasza, Artykuł Radka byłby 


tey Taa Mk, prta zaj eg $ rag d z semi. , winić py "aa przyjąte ogłoszenia od i 
Zegranicą = z a wiis TW » j ŁACZCIE a terminowy PORA administracja $ 
» ' nie odpow k 
| Ę =; F ERS, x E S NA . 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1-2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakoji 178-79, Admin, 129-13. a 
Redakcja i Administracja: Warecka 7. Konto czekowe P, K., O. Nr. 175. Nuiner pojedyńczy 74% mk, 
Administracja czynna od 86 do 4%-ej bez przerwy. Kasa czynna od 44 do 2. Rachunki płatna w środy ij 
z. 
6 e. | |, Taka była myśl narodowa endecji w | mieckim wraz z catem Kołem polskiem gło- 
1 i | sierpniu 1914 r. sowali aza kredytami wojennemi dla rza- p 
P | ` Dia uzupełnienia obrazu mależy dodać, | du niemieckiego... ' ą 
© © | że posłowie emdeccy w parlamencie nie- l . E 
RAT WAĆ EE | . y 
Ee = sce tricki i wo- |; życzenia i masze wiernopodldańcze uczu- = 2 4 a 
o rzeczy będzie | cia prosimy Waszą Cesarską Wysokość mur na ? S | l | ŚĆ 6 Zie | k 
to narodowa demokracja w sierpniu | złożyć u stóp Jego Cesarskiej Mości Naj- à 6 i 
r. walczyła o ni É | jaśniejszego Pana“! GA 
ienie to tem bardziej będzie | SPAN Grecki marsz na Konstantynopol. — Istotne znaczenie tego postanowienia i jego 2 
czasie, że narodowa demokracja usilnie Pod tym  tełegramem podpisani są przyczyny. — Powstanie w Turkiestanie. — Enver Pasza: członek honorowy III x 
się o sfałszowanie historji ch | wwa br a z esej > dra | Międzynarodówki i wódz powstańców przeciw - bolszewickich. — Radek o „ogrom- M 
h dni. Obrzuca się błotem o- | scp Aaa! ży b a cery ysław | nem znaczeniu symbolicznem* Envera Paszy. — Zabójstwo Dżemala Paszy. — Zwią- p 
pr. wystapienie Piłsudskiego w tym ce- | A A gy ny P dr. An- | zek między akcją Grecji a akcją Envera Paszy. a 
(3 r; . ej . | T 1 ji i 4. C i db Me ą | 
Nh t adam legość, see Mierer M p | Ale eadecja istniała także w Galicji, | _ Sławetna dyplomacja Ententy, niezdol- | zarządzeń przywrócić pokój między Gre- 
tm much opiwać jako dzieło austrjacki 4 | ped berłem Franciszka Józefa. Cóż uczy- | na do ostatecznego i uczciwego załatwie- | cją i Turcią, to wymierza policzek same- 
amieckie. Ten fakt, że padban _ | niła ta galicyjska część „wszechpolskiego” | nia żadnej ze spraw wyniesionych na po- | mu Lloyd George'owi, jednemu z najwięk- 
Wdskiego nie mogły się przejawić w całej | stronnictwa? Oto wstąpiła do Naczelnego | rządek dzienny po wojnie europejskiej, mu- | szych winowajców obecnego stanu rzeczy ` 
Awe; że Piłsudski czynić | Komitetu Narodowego, aby poprzeć tam, | si przypatrywać się fatalnym skutkom swe- | na Bliskim Wschodzie. A z 
Usfępstwa formalne, aby wogóle módz czy- | wbrew Piłsudskiemu, kierunek austrofil- | go niedołęstwa i krótkowzroczności, prze- Jest też rzeczą możliwą, że Grecja za- 
dem poprzeć sprawę niepodległości — ten | ski — z tem zastrzeżeniem, że to obowią- | jawiającym się w różnych krajach, wśród | ryzykowała swój krok dlatego, że podob- | 
fakit 3 z a ra "e | ję X fate monańchji habsbur- rozmaitych narodów i szczepów. Chronicz- | no rząd angorski jest obecnie słabszy pod ` A 
Seo 2 Ba de śe, Piją Won e ma a e a wyn, ni Gole 
2 ała nad ańrzyconenał przez A tje | szej bezideowości niepodobna sobie wyo- | ścią bankructwa finansowego, we Włoszech I tu wkraczamy na inny teren tegoż — 
więzami i prz ezwyci a * | brazić. Tam padają do stóp Mikołaja, tu piu się na wojnę domową 3 tidia sen a sól Wschodu, nad którym gromadzą | 
we s s „o. oc. | liżą stopy Franciszka Józefa. cy Ententy nie mają nic pilniejszego do | się chmury wojenne, mianowicie 'Turkiesta- 
mówia, ży dewizę i es "aś kg Wie, sierpnia 1914 r. endecy podpi-'| roboty, jak obdzielać swe kraje mandata- | nu, Buchary, Chiwy. Trudno określić do- 
| pomoca e krakowskiej sali odezwę N. K. N., w której czytamy: mi na panowanie w Palestynie, Syrji i roz- | kładnie, co się tam dzieje, gdyż niema do- na 
usł č i Fn i IRA 7 szerzać swe „sfery wpływów” za pomocą | tychczas obszerniejsżych wiadomości, Ty- 
mem staraniu, aby ruch niepodległo- „Ausbója w obronie wolności swych | l 
ry wypaczyć i sprowadrić ma tory lo| ludów wysyła na ziemie polskie połęż- | oręża i wyzysku kapitalistycznego. le tylko da się powiedzieć, że w Turkiesta- 
Bltimmu jackiepe. Nie kto inny, ale sa k na jakiemu EEA Sar peN Rada Ligi Aamen, zebra- | nie, „repubilce sedis 3 WZ po- Sia 
śnie endecja, wi sa ' y ' i 7 y R TI na w Londynie, powierzyła Francji man- | wstanie przeciwko sowietom i że główną | 
M. (Naczelnego R), fa wi orig node i dż p tego ar i dat na Syrję, gdy wybuchły tam zamiesz- | rolę w ruchu przeciwmoskiewskim gra En- 
lita za warunek: mieprowadzenie pi rządami część naszego narodu mogla ki przeciwko Francuzem, jako protest prze- | ver Pasza, 
NE ECA (ie |. „pam OB pozwiać i możyś pak | te ebale Lilka żal | joden |. zaś dal Macy | wedi T 
towamie całego ruchu legie R J je siły i cała je 5 oficer francuski padli ofiarą rozruchów. ną gorazy przyjaciel Niemców i wódz re- 
e gc NL | mowego jako wy: skie jego armija, nuszająca do A ; i : 
Wzu — wdzięczności dla Franciszka ` Jó- boju o majwznioślejsze ideały kultu Obecnie świat zaałarmowany został | wolucji młodetureckiej, zasłynął Enver Pa- 
zegą. pańrzy na maród polski TE ien rA wiadomościami o rozpoczęciu nowych kro- | sza także, jako jeden z najokrutniejszych — 
T właśnie ogromną jest zasługa Józefa wanego obrońcę tych ideałówie i £ d.*) ków wojennych przez Grecję, wybierającą | oprawców Ormian, a następnie, jako przy- 
Pitsudskiego, że nietylko wszczął ruch EJ š się pono do samego Konstantynopela, jako | jaciel bolszewików, którzy w nagrodę za 
drojny w tych formach, w jakich to wów- Podpisani są pod tą odezwa z ende- | po swą odwieczną własność, Groźba zaję- zasługi Envera w dziele ,oswobodzenia” 
as bylo możliwe, ale 4 nie pozwolił ze- ków i spółki: pp. Tedeusz Cieński, dr. St. | cia stolicy Turcji rzucona została chyba ; ludów Wschodu w duchu „kemunistycz- 
) z na rzecz jakiegokolwiek | Kasznica, K. ks. Czartoryski, A. ks. Lubo- | tylko dla postrachu, ponieważ nikt w Gre- | nym mianowali go członkiem honorowym : 
Su lomio | sgis | minski, ks. Zajchowski, dr. Stanisław Głą- | cji nie jest przecież tak naiwny, by przy- | III Międzynarodówki. A gdy z tego powo- 
Bodh mpieg polityczną eeo bińsků. Al. hr. Skarbek, Stanisław Grabski, | puszczać, że Grecja może rozpocząć wal- | du rozległy się zjadliwe uwagi ze strony © 
że ienie się od najazdu rosyjski dr. Stanislaw Stroński, dr. Stefan Surzyc- | kę z całym prawie światem. Albewiem pró- | socjalistów zachodnich, Radek napisał ar- 
Speman ienie a ER osy] odd. ki. ba obsadzania Konstantynopola jęarsci ze | tyin 4 grała: paean że Ta kru Ę 
Mawa zdobycia niepodległości. I z chwi- A więc podjwójna asekuracja! W War- ił die ię akad opi oc Spec > kanitaliza z P omecki hiano. | 
lą : ioska klęskę, a zwł 3 pg? nietylko Turcji i Bułgarji, nietylko Francji zarówno kapitalizm niemiecki zb to- 
DO sdy Ae Posyjeki 3 zdj tale l seti pca koi „addon faj qengja TY, pta i Włoch, ale także Anglji, która — jakie- | wał, jakoteż kapitalizm Ententy znajduje Í 
Uogose ra miała już inny obiekt walki: nr Grabski BO obaj, W Par. kolwiek byłyby jej sympatje dla Grecji, | się w okresie rozkładu. Z tego to powodu - 
Austrie i Niemcy Ae — AeA Seign we | eko rywala TAL ae ahoa prom 1 Taree e e caly swé. oibrayn? ES 
CANEDA TE wą s TA k $ A i yo | | o tę sprawę por żnić się z Francją i o- | w świecie muzułmańskim poświęca na 
sog pod eeri yi dicano IONA i ZE sA kasaty s AE W „Warszawie — iangan mówiąc już o niechęci Anglji do | by rzucić pomost między Rosją sowi 8 
a o: wałkż E niil DN R E | I ważę > m Dapa be ei nowych wojen i nowych powikłań politycz- | a ludami Wschodu i jego we ma 
tiesi senas brojn niepod DOMA, WNE SIE ec ' bie „ogromne ziiaczenie s iczne". 
e syjąkiemu ciemięzcy w imię najwznioślej: nych. i t w sobie „og ym 
; 5 A Ç jwznioślej- i `; | Ę s s 
SPP PAPA AIC 1 2-4. grało > 00 rea MB asa ponar ian paag iiaee Pore par r 
demokracia | Warszawie. eni we Lwówie niema ant Śl czyć tem, że praśnie ona groźną swą po- | wstańców republik sowieckich na Bliskim 
Mikolaj Mikołajewicz ogłosił swój Sa- du myśli niepodległościowej W a pe: ena cia oe a pó tyg ia krna zu! pęd aeg” pen ż 
Wetmy Manifest. I oto narodowa demokra- | deckim! i j CRRJAR AES PODAT DO ecy | rem wszystkich tyc zarów, a Moskwa - 
` 5 ra b p ; iewaj , że otrzymaj zynaj- | ł i i > czerwoną, 
Rok ow c” „dak było w sierpniu a r. Później | mniej Smyrne, klóra też obdarzają na go- by oowobadzić republiki aoai od o- i 
ś S ; > narodowa demokracja zmieniła nieco tak- | rąco autonomją, sądząc, że Ententa uwzglę- „swobodziciela ów wschodnich. W celu 
' „Wasza Cesarska Wysokości! Głę- | tyke. Oto po wzieciu Lwowa przez Rosję | dni ten „demokratyzm”, jakiego nie można | schwytania samego Envera wysłano za nim © 
rst ke 0 >> je Waszej Cesar- | PZ pone p. Stanisław Stroński | oczekiwać od rę e a pnei | list gończy i wyznaczono nagrodę za jego © 
SOLE] 'ysok „kkóne nam obwieszcza, ! í t. p. maty miast wyrzekli się „szlachet- | rencji londyńskiej, mającej się wkrótce od- | głowę. 
że wałeczna armija rosyjska 7 0- nego monarchy“, jego „madrych rządów” i | kyć, sprawy wschodnie mogą odegrać zna- | Jaki jest stosunek rządu angorskiego 
reża w obrenie Słowiam walczy i za świe- | „boju o najwznioślojsze ideały kultury". | czną rolę, jako przedmiot wymiany w tar- | do Envera Paszy — trudno narazie powie- - 
łą dla naszego maredu sprawę wskrze- | P. Stanisław Grabski niezwłocznie przystą- | gach francusko - angielskich na temat od- dzieć. Nie wyjaśniło tego zabójstwo Dże- 
Szenia zjednoczonej Polski, złączenia w | pił do pisania poufnych memorjałów do hr. | szkodowań niemieckich. I z tego względu | mala Paszy, dokonane w Tyflisie na dro- 
jedna całość wszystkich rozdartych jej | Bobrińskiego, w których Galicję Wschod- | zabiegliwa Grecja „podkreśła” manifesta- | dze powrotnej z Moskwy do Angory. Ale 
Części! pod berłem Jego Cesanskiej Mo- | nia uznawał za kraj rosyjski i pisał dla ar- | cją zbrojną swoje żądania. ‚| jest rzeczą charakterystyczną, że znowu ` 
, niżej podpisami przedstawiciele | mji rosyjskiej projekt odezwy ma chwilę „ "W jednym punkcie Grecja ma niewąt- | Radek napisał na cześć zabitego artykuł - 
stronnictw i grup. społecznych polskich |-wkroczenia do Galicji Zachodniej! piwie racię, mianowicie, gdy twierdzi, że | hymn, w którym opiewa zasługi Dżemała 
Wierzymy mocno; Że krew synów Polski, Taktyka więc endecka ujednostajniła | PSWY grecko - tureckie są wciąż w za- | prawie w tych samych słowach, co dwa la- 
przetewama łącznie z krwią synów Rosji śle w kiemnku carsko - rosyjskim. Nie. | wieszeniu i że dłużej tak być nie może. En- | ta temu — Envera Paszę. A ponieważ „o- 
w walce ze wspólnym wrogiem, stanie zapalne jedn ale. Bkscślencja Głabiński, | terta. jak wiadomo, na swój sposób uregu- | gromne znaczenie symboliczne” członka 
Się najlepszą rekojmią nowego Życia w | Siedzac pod czas. najezda rosyjskie, SKI, | lowała sprawy Bliskiego Wschodu w trak- | honorowego III Międzyn, okazało się obec- 
3 SĘ CENE s y ą „aS Tła go na Ź i . Ser : : > 
pokoju i przyjaźni dwuch narodów sło- SA OR c POST YA tacie z Sevres. Cóż, kiedy traktat ten po | nie w całej pełni, należałoby przyznać słu- 
ae ai Sais Galicję w Wiedniu, uroczyście oświadczył. h as | POWA A 
wiańskich. W' dniu historycznym tak | ze należy wprawdzie do narodowej demo. | dzień, dzisiejszy zatwierdzony nie jest a | szność dópeszy „Times'a", że zabójstwa 
wanego dla narodu polskiego orędzia kracji, ale — nie tej, która oświakicza ai póki istnieje rząd Angery, nie ma żadnych | Dżemala Paszy dokonała Cze-ka tyfliska z 
 Brzejęci j y gorącem pragnieniem | za Rosja. On bowiem jest za ta. SIę | nadziei, aty traktat ten wszedł w życie. I | ohawv,"aby mie doszło do porozumienia 
zwycięstwa armji rosyjskiej, stojącej pod h 3 ję jeżeli obecnie „Baiły onicle' — organ | między rządem angorskim a Enver Paszą, i 


Te 


z 29 lipca r. b, 


x 


i że należy drogą energicznych 
| 


nekrologiem z góry przygotowanym, wraz 


| 4 roskszeń dla tyffiskiej Cze-ki i miałby 
= na celu odwrócenie uwagi od winowajców 
= zbrodni. Byłoby to także zupełnie zgodne , 


Ny 


' z metodami połitycznemi sowietów. 

Jeżeliby istotnie rząd angorski zaan- 
_ gażował się już po stronie Envera Paszy, 
lub zmierzał w tym kierunku i Grecja dą- 


Listy z 


+3 
„SB 


| _ Strajk i lokaut w rafinerji cut 


" .nizm się rozłazi, socjalizm się wzmacnia. 


_ Ostatni dochód rafinerji cukru 
firmy Say wyniós miljonów franków 
p kapitale zakładowym 37 miljonów. 


przy 

Nie aig al ag pach że dkcjona- 
rjusze tej firmy, wielkimi „patrjo- 
tami” są jednocześnie — co idzie w parze 
„pule wi burżuazyjno WADE 
— nymi paskarzami i 
wyzyskiwaczami 2000 robotników. Robot- 
nicy i robotnice żądali bardzo. nieznacz- 
o nej podwyżki. Akcjonarjusze nie „mogli 
się zgodzić” na taki „bolszewizin , 
botnicy wtedy urządzili „grève perlee', to 
jest strajk „założonych rąk 
na co fa - odpowiedziała  lokautem, 
wstępować mogą do fabryki na mocy no- 
wych kontraktów. Przez dwa tygodnie 
jedni i drudzy zostali na swych pozycjach, 
sale pomimo pomocy robotników i h ga- 
 dłęzi pracy, pomimo teatralnych przedsta- 
wień i koncertów, jakie bardzo często od- 
bywały się w Paryżu na rzecz strajkują- 
cych, lub  zlokautowanych robotników 
przy bezinteresownym udziale najlepszych 
stów — wielu już z pochylonem czo- 

wraca do pracy. 
= Prawda, że walka była trudna z kapi- 
tafistam tej miary, którzy mogą sobie po- 
zwolić na 800.000 fr. dziennej straty, byle 
tylko „sprawiedliwości burżuazyjno-kapita- 
listycznej' stało się zadość, ale czemu to 
żądania robotników nie poparli robotnicy 
ch cukrowni? Czemu nie widzimy te- 
dawnego zbiorowego oburzenia masy 
„robotniczej, ani większej solidarnej pomo- 
cy? I dawno też nie pamiętamy, aby w 
warunkach, gdy robotnicy i robotnice nie 
| adzeni jeszcze z głodu do ostatecz- 
4 gg odstępowali swych towarzyszy pra- 


Gi  „Humanite” i „Internationale” — dwa 
organy komunistów — dwa razy dziennie 
pisały „on les aura — les salauds” (zwy- 
ciężymy tych kapitalistycznych brudasów). 
zasem wczoraj wieczorem „,Inter- 
nationale” pisała: „Niestety, jeżeli przed- 
siębiorcy wiedzą dokładnie, dokąd dążą i 
sw , nie możemy tego samego po- 
M o naszych biednych towarzy- 
= szach i dziś rano, ses solennej obiet- 
3 st dość dużo robotników poszło do fa- 
5 i, przed godziną wyznaczoną dla de- 
zi” robotniczej“. 
p a przyczyna o odstępstwa, 
|tt wielu innych, jest 
zupełnie jasna. Pochodzi ono z rozbicia 
za socjalistycznej i związków zawedo- 
„Internationale* ma słuszność, gdy 


j a 
Vias „nasi biedni towarzysze" — ale kto 


kinie malom 


. Kochanowski i jego „łilozołja historji". 
~ Brak miejsca nie pozwala nam stałej 
_ a bacznej uwagi zwracać na rozwój badań 
> naukowych w Polsce w dziedzinach cho- 
ciażby związanych z rozwojem życia spo- 
 łecznego, a mianowicie z badaniami w dzie- 
dzinie historji, stosunków gospodarczych, 
socjołogjii „wałki politycznej czy społecz- 
" nej, rozwoju idei i ej czy ecz- 

'nej, Wkład polskiej myśli naukowej do 
skarbnicy ogólno światowych zodbvczy na- 
A. jest mały. Żyjemy z kapitału 
Za Ale książki naukowe czy psett- 
do - naukowe wydają u nas księgarze. Pu- 
czytająca kupuje te książki, U- 
służni recenzenci piszą niekiedy hymny, 
bogaci awtorowie dają dzieła swoje na ob- 
ce tłomaczyć języki i gg zyja rain A 

czytelnik dowiaduje się o istnieniu „genjal- 
nych" socjologów w rodzaju Erazma Ma- 
| jewskiego, atbo filozofów historji w rodza- 
Chołoniewskiego. — Zaszczytu kulturze 
skiej — książki podobnych autorów nie 
szą wcale. Byłoby, oczywiście, le- 
Zâ- 


iej, 
tów 


„dzaju | 
w albo Krzywickich z dziedziny polskiej 
storji gospodarczej, o której Europa Za- 
chodnia nic zgoła nie wie. Ale decydują 
tych sprawach nie, względy słuszności al- 
0 celowości. Decydujæ przypadkowe zgo- 

wzślędy bądź prywatnej kabzy, bądź 


_'. Komitet obrony przed Moskwa. — Prowokacje reakcji, — Padere 
AP „wyższych przeznaczeń“. —Co o nim sądzi p. Dmowski. 


a ro- | 


przy pracy , 


wywiesiwszy zawiadomienie, że robotnicy ' 


żyła do wyzyskania tego momentu dla 
swych celów —- trudno opędzić się wraże- 
niu, że w takim razie i Moskwa, być może, 
maczała swe ręce, wpływając na postano- 
wienie Grecji wszczęcia nowej wojny i na- 
| wet maszerowania na Konstantynopol. Jest 
to jednak narazie tylko przypuszczenie. 


Paryża. j 


(Kerespondencja wlasna): 
kru. — Porażka robotników i jej przyczyna. — Komu- 


słyczni tworzą 


—/Rozłamowcy syndykali 
i gotuje się do 


| przez dłuższy czas tych „naszych biednych 
| towarzyszy“ nauczał, że socjaliści i syn- 

dykaliści amsterdamscy „są zdrajcami pro- 
, letarjatu, bawiącymi się w reformistyczne 
walki o poprawę bytu robotniczego, a za- 
słaniającymi wschodzącą zorzę rewolucji 
światowej"? 

A rezultat tej demagogicznej szarpa- 
niny jest taki, że robotnicy „politycznie i 
„ekonomicznie' idą w rozsypkę, nie mając 
_ nad sobą jednolitej kontroli i drwiąc sobie 
często z dyscypliny partyjnej, czy też „syn- 
dykalistycznej ', tracąc czas, jak słusznie 
powiedział Frossard, sekretarz partji ko- 


aki 


| munistycznej, na rozprawy jałowe: w j 
sposób włosek podzielić na 4 części. 

Frossard jest zniechęcony wzajemną 
polemiką, między działaczami neo - komu- 
nistycznymi i brakiem wszelkiej z ich stro- 
ny roboty praktycznej, a przecież on jest 
jednym z twórców tych skandalicznie 
smutnych stosunków, bo on to z Cachinem 
przywiózł owo bolszewickie zwiastowanie 
z Moskwy, które dokonało moralnego po- 
śrormu proletarjatu na kongresie w Tours. 
To samo co na wierzchołkach komuni- 
stycznych „dzieje się i w dole", paraliżu- 
jaco oddziaływając i na organizacje będą- 
ce poza wpływem komunizmu. 

Teraz dopiero przypomnieli sobie ko- 
muniści „praktycztą robotę”, jak walkę o 
8-godzinny dzień pracy, o zdrowe miesz- 
kania robotnicze i t, d. — jednem słowem 
o program „zdrajców“  reformistycznych, 
nieprzestając jednak zwykłych oszczerstw 
pod adresem socjalistów, co jest ich jedy- 
nym tytułem do „rewolucyjności . 

A wśród rozłamowców  syndykali- 
stycznych utworzył się tymczasem „Komi- 
tet obrony syndykalizmu , którego celem 
koi syndykatu od wpływów moskiew- 

chł ' 


Daję wam tylko drobne fragmenty z 
tego niesłychanego zamętu, wprowadzone- 
go do szeregów robotniczych i dziwić się 
więc nie można, że „biedni towarzysze nie 
wiedzą dokąd dążą i czego chcą”, kiedy to 
samo mogą o sobie powiedzieć i przywód- 
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ROBOTNIK”, środa, 2 sierpnia 1922 r. 


| 


cy ich, którzy w poszukiwaniu prawdy | 


bolszewickiej i wyszukiwaniu heretyków 


| w szeregach własnych — stracili kontakt z 


masą robotniczą i wszelki program kon. 


t 


kretnej pracy polityczno - społecznej. 

Te wewnętrzne tarcia wśród rozła- 
mówców dodatnio wpływają na wzmocnie- 
nie francuskiego socjalizmu, z czego zna- 
komicie zdaje sobie sprawę i Bolszewija. 
Uzdrowienie stosunków wśród proletarja- 
tu francuskiego jest w rękach starego so- 
cjalizmu Jaurèsa, Guesdea i Vaillanta. 


polityki i propagandy politycznej, źle ro- 
zumianej i przez ludzi mało świadomych 
rzeczy — stosowanej. I dlatego „Cywili- 
zacja” Erazma Majewskiego rnalazła się, 
jako książka francuska na ku księgar- 
skim w Paryżu i jest rzeczą dziwną, że do- 
tychczas jego tylokrotnie wydany, zgoła 
nienaukowy, dyletancki, bezwartościowy i 
polityczny nawskroś „ Kapitał” nie powięk- 
szył laurowego, z francuskich liści uwitego 
wieńca sprytnego i dobrze o sobie myślące- 
go autora. 

Te mvśli melancholijne raczej budzi 
w nas recenzja — bardzo cizkawa i bardzo. 
poważna autora polskiego, z którym nie łą- 
czy nas bynajmniej żadne powinowactwo 
polityczne, recznzja prof. lwowskiego Fran- 
ciszka Bujaka, drukowana w „Przeglądzie 
Warszawskim“ a poświęcona książce prot 
Jana K. Kochanowskiego p. t. „Polska w 
świetle psychiki własnej i obcej”. P. Ko- 
chanowski jest profesorem uniwersytetu 
warszawskiego, był rektorem tego uniwer- 
«vtetu. Książki p. K. są poczytne, jako 
profesor wywiera wpływ na młodzież, w 
szczególności na przyszłych nauczycieli hi- 
storji. Wpływ ten może tedy być dodatni 
albo ujemny. Recenzja prot. Bujaka jest 
ponrostu druzśocąca. P. Bujak odmawia 
koledze swemu wszelkiego i jakiegokolwiek 
bądź prawa przenawiania w sprawach nau- 
kowych. Metoda p. Kochanowskiego jest 
zgoła fałszywa i nienaukowa, słowa — me- 
żliwie głośne — zastępują u niego argu- 
menty, pisze swoje książki, które do so- 
cjologicznych zapisuje — dla dowiedzenia 
pewnej tezy politycznej czy społecznej. 
Dawno już w literaturze naszej nie czyta- 
łem recenzji tak bezlitośnej a jednocześnie 
słusznej i sprawiedliwej, 

Oto jak p. Kochanowski określa cel 
i zadanie książki swojej: „Pruskiej, przed- 


` 


| 


| 


| 
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Przypływ członków partji socj. rośnie z 
dniem każdym, tak samo w syndykalizmie 
(Konfederacja Pracy). Ale naogół wziąw- 
szy francuski proletarjat powojenny, mi- 
mo, że nie zatracił zupełnie zalet rewolu- 
cyjnych, stoi na „martwym punkcie swego 
naoui zawdzięczając to Zinowjewym 
1 O-=CE. 

Ten zmartwiały organizm proletarja- 
tu galwanizuje od czasu do czasu bezczel- 
ność francuskiej reakcji, I tak np. w spra- 
wie uwięzionych marynarzy morza Czar- 
neśo, za których wypuszczeniem z więzie- 
nia wypowiedział się parlament i Senat. 
prawie jednomyślnie, a także radni Pary- 
ża, nawet deputowani konserwatywni i 
wszystko, co we Francji czuje i myśli po 
ludzku, wyłączono z łaski amnestyjnej o- 
ficera Marty, wybranego na radnęgo Pa- 
ryża i w 5-ciu jeszcze komunach Francji. 
A stało się to, jak utrzymują tow. Sembat, 
Longuet i cała prasa postępowa — na żą- 
danie znanego szantażysty i pamflecisty 
monarchistycznego Leona Daudeta, który 
codziennie straszy rewolucją w „Action 
Française“, radząc aresztować powtórnie 
dawnego ministra Caillaux, 
vianiego, ofiarowując się sam na ministra. 


A stary rekin kapitalistyczny Tardieu po- | 


piera kandydaturę na ministra tego uliczni- 
ka dziennikarskiego! Ten wypadek z Mar- 
ty, jak i oddanie pod sąd komunistycz- 
nych deputowanych Cachina i Vaillanta - 
Couturier za antymilitaryzm, polegając 

na wezwaniu do żołnierzy, by nie strzelali 
do klasy robotniczej w razie strajku, oraz 
wysłanie do ciężkich robót w Afryce umie- 
rającego Goldskiego, oskarżonego o zdra- 
dę stanu, a którego dowód niewinności 
przedstawia Liga Obrony Praw Człowieka 
i Obywatela — irytują najwięcej bardziej. 
czułą na krzywdę moralną, niż na własną 
krzywdę natury ekonomicznej — francu- 
ską klasę robotniczą. 

Rząd, prześladując Cachina i Vaillan- 
ta - Couturier, urządza bankrutującemiu 
komunizmowi tylko niepotrzebną reklamę. 

LJ 


% m 

P. Paderewski w wywiadzie z „Excel- 
sior" obiecał przyjechać do Warszawy dò- 
piero na jesieni, kiedy to Sejm ma go po- 
wołać do wyższych przeznaczeń, a poza- 
tem powiedział, że się we wszystkiem zga- 
dza z.. Piłsudskim! (Ola Boga! To chyba 
redakcja _ „Rzeczypospolitej” zostanie 
przez mistrza przepędzona na cztery wia» 
tryl). Nie dziwcie się temu arcy - dyplo- 
matycznemu powiedzeniu, bo p. Paderew- 
ski to wielki dyplomata, tylko, że p. Dmow= 
ski miał powiedzieć, gdy mu chciano 
przedstawić j 
go poznać, bo gotów mnie prosić o preze- 
sostwo ministrów!'. 
|- Panowie ci, jak widać, dobrze się zna» 


| ją wzajemnie i odpowiednio szanują? 


Hieronimko. 
27 lipca. z 


ci 
Wkrótce ukaże się nakładem Księ- 
garni Robotniczej broszura pod tyt 
Ordynacja Wyborcza 
w do Sejmu i Senatu «= 
ze wstępem tów. posła M. NIERZIAŁKOWSNIEGO. 


wojennej !ilozotji tygrysiej, jako ostatnie- 
mu dziś wyrazowi materjalistycznej, po- 
gańskiej nauki „stada“, niechaj przeciwsta- 
wi się książka niniejsza, zaczerpnięta ze 
świata wewnętrznego „jednostki“ ludzkiej, 
jako pepiniery ducha", Co znaczą te wyra- 
zy — profesor warszawski nie objaśnia bli- 
żej. Filozofja niemiecka była raczej idea- 
listyczna (Kant. Fichte, Hegel, Schelling, 
Lange, Wundt, Riehl. Rickert, Windelband, 
Cohen, Natorp, Külpe, Simmel i tylu in- 
nych), a jeżeli byli miedzy filozofami nie- 
nieckimi materjaliści (Büchner, Moleschott 
i im podcbni), to wpływ ich był zna nie 
mniejszy, na rozwój myśli filozoficznej ża- 
den, a jeżeli Nietzszhe był „materjalistą” 
(raczej w sensie francuskiej filozofji ośm- 
nastego wieku) był jednocześnie — naj- 
większym najbardziej wybujałym indywi- 
dualista, Co znaczą wyrazy „jednostka ja- 
P pepiniera ducha“ — trudno się domy- 
śleć. 

Autor jest wielkim „patrjotą'. Polska 
— mówi na str. 383 — to nie narośl pato- 
logiczna na organiźmie świata, lecz raczej 
może jedna z tkanek jego w istocie swej 
najzdrowszych, jeden z tonów najczyst- 
szvch, zagłuszonych przez zgrzyt rozdźwię- 
ku w godnej człowieka symłonji dziejowej 
ludzkości'.. I dalej: „Nie jest przesadą 
powiedzenie o Polsce historycznej, o typie 
jej dziejowym rdzennym, że jest ona Sy- 
nem Bożym Narodów, Chrystusem ich nie- 
tylko w cierpieniu, ale i w kwietnych rado- 
ściach życia.. Syn Boży nie narzuca się 
nikomu, a siły najlepsze świata same ku 
Niemu dążą: to jakby obraz wewnętrzny 
Polaka klasycznego... „Pod słońcem Pol- 
ski zdolen jest, jak wskazują dzieje i kul- 
tura nasza, dojrzeć typ  najdoskonalszy 
człowieka wiecznego...” „Nie będziemy da- 
jecy od prawdy, twierdząc, że ła 


Brianda, Vi- | 


akiegoś pianistę: „Nie chcę | jej granic 
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Zblizka i zdaleka. 
D'ANNUNZIO. 


Kronika zagraniczna „Robotnika” przy- 
niosła wiadomość, że słynny poeta a osła- 
wiony zdobywca Fiume — stał się zwolen 
nikiem socjalistów - reiormistów!  Wiado- 
mość nadzwyczajna! D'Annunzio do nie=/ 
dawna uchodził za — duchowego wod 
fascizmu. Benito Mussolini, renegat socja- 
lizmu — organizował swoją. bojówkę w 
czarnych koszulach z trupia główką (na 
zielonym tle) wpiętą w tę koszulę, zielo= 
nym opasaną pasem, ćwiczył ją wedle wzo- 
rów przekazanych przez wodzów zwycię« 

| skiej nad Austrją wojny — a tam, w Gar- 
, done, w samotnej willi dumat Gabriele 
| D'Annunzio poeta, wódz, papież nacjonaliz= 
| mu włoskiego, ten, który nietylko ukochał 
ale i przemyślał, nietylko przemyślał ale i 
w czyn zał — wielką ideę wszech- 
italskiego nacjonalizmu. Każdy zbir, po no- 
cach skradający się pod Domy Ludowe, 
| podpalający te domy nasamprzód naftą o- 
blane, mordujący deputowanych socjali- 
stycznych pod orem, że są komunista” 
"mi, teraz lujący i katolików z pod 
sztandaru księdza Luigi Sturzo — każdy 
złoczyńca, pieczętujący się znakiem ,, 
| sci — czuł na sobie wzrok duchowego 
| dza, Gabriel, archanioł Gabriel faszyzmu 
| był długo natchnieniem bojówek Musżoli-| 
| ni'ego, Dziś — czyni zwrot w lewo. Kto- 
| by zbadał tajemnice duszy poety? Jest 
| rzeczą wiadomą, że odwiedzający go 
| cjaliści — Gino Baldesi i już czasu konf 
| 
Í 


4 


| 


rencji w Genui mówiono, że d'Annunzio po 
rzuci faszyzm, rzucając hasło zaprzestania 
mordów bratobójczych. Dziś coraz więcej| 
| się o tem mówi. Znudziła się poecie, pod) 
| szytemu histrjonem, rola niemego widza 
| co z zapadłego Gardone przygląda się p 
noramie świata. orzec A wrócić dò 
cia, Temu życiu przewodzić, na czele hu 
| ców własnych, pod inną atoli chorag 
hufce te prowadzić. Dokąd? 


: io był zawsze, o ile nie robi 
interesów na lubieżnych romansach e 
z nich oparta była na własnych prže 
ciach, następnie z nikczemnością równą 
lentowi spisanych i na pokaz publiczny wy 
stawionych („ll Fuoco“) — nacjonalist: 
włoskim, Pogrobowiec pokolenia, któr 
budowało Włochy. Tego pokolenia bar 
dem był Cardusci, Zazdroszcząc jego sła? 
wie, d'Annunzio został poetą racjonalizmi 
włoskiego, pustego, głupiego, brutalnego: 
„Jtalja, mianowicie, niema granic, albowiem 


H| 


Korfu — wszystko 
hom. Poniew. 


bezgraniczne giw 
pstwo rodzi drugie, I jeżeli d'Ann kes 
zdobywca Fiume, posz iel granic, po 


7 


głębiciel nieszczęść tego czasu ma 


ludzkie are dzą wyżej, niż u nań 


w PS i (CE WA uj 
obec takich „pr. i H owych 
drobnostką będzie się wydawało oświad: 
„Polska ośmnastego wieku by 
zbiorem, wcie człowieczeństwa 
znaczeniu ideału 


f 


żeli w poglądach na epoki dziejów polsk 
istnieją różnice pomiędzy historykami 
czy innych obozów, — ni dziś 


cia? j 
Dziwić nas te 


li gE emg az” 


autora. 


archiwach, jest z: 


ądanie w siebie samego, a ntro 
owi duszy d narodu może być tylko 
pacaan duszy klasycznych przedstawi” 
cieli danego narodu, ywanem prze” 
tych przedstawicieli na samych sobie! 
Tineo p K , badając własną 

USZĘ, 


odkrywa ą prawdę duszy 
zbiorowej polskiej narodowej i rdzennej! 


Jest to. co naj , manja wi „ Nie 
stety to jest wedle p. Kochanowskiego 
„metoda je naukowa, która prowa 


jedynie 
do poznania nietvlke teraźniejszości ż | 
zbiorowego Polsk co ważniejsza — 


R. K. 4 i 
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mieniu ten jeden, ma w znacznej części 1 
ten drugi —- reakcję ciemnych, głupich lu- 
dzi, odwykłych w okopach od pracy z móz- 
gami nabitemi bądź imperjalizzmem teryto- 
rjalnym, bądź chciwością, żądzą, obłędnem 
pragnieniem zajmowania fabryk 1 latyfun- 
djów. Psychologiczne źródła tych ruchów 
— są te same. | znaczna część zbrodni, Z 
temi ruchami związanych, spada na głowę 
„męczennika (tak zw.) idei narodowej . 
„Ale życie we Włoszech stało się niemożli- 
we. Życie, któremu stałe się obcem zasa- 
da bezpieczeństwa, zasada jutra. Życie ta- 
kie traci urok. Wracają czasy włoskiego 
Średniowizcza. Śmierć czyhająca pod każ- 
dym mostem. Śmierć skradająca się zza 
węgła ciemnej, włoskiej ulicy. "Cóż tu po- 
może słońce roześmiane. lubieżnie nęcąca 
fala gorącego morza, winnica pokryta naj- 
soczystszemi pękami winogron, figa pęka- 
jąca od smażącego się w niej soku i ten 
pejzaż cudowny, z którego urodziła się 
sztuka odrodzenia! Życie brzydnie. Za- 
miera wszelka praca twórcza. Po co my- 
śleć? po co ten wysiłek? I tak niewiesz 
czy za godzinę żyć będziesz? Budżet wło- 
ski dziurawy, podatki olbrzymie, niezado- 
wolenie rośnie, niby lawina. Niema już 
możności sformowania porządnego mini- 
sterjum. Przesilenie. z którego wyszedł 
premjerem zupełne zero prowincjonalny, 
mały adwokat Facta, nieznany nikomu po- 
lityk, i Szanzer, senator polityk bez wpły- 
wów i bez programu. Teraz znowu zawi- 
sło nad półwyspem przesilenie, u którego 
progu padł już Orlando wielki profesor 
prawa konstytucyjnego w Rzymie, przed- 
stawiciel Włoch na konferencji pokoju w 
Paryżu 1919 r. Faszyści powiedzieli: nie! 
Jutro don Sturdzo powie: nie! Po jutrze 
"Turatti powie. nie! A tu wokół strzelają. 
Do ludzi określenych. W przestrzeń po- 
prostu. Do pociągów. Do „automobilów. 
Palą się domy deputowanych, działaczy, 
syndykalistów i kooperatystów. tej sy- 
tuacji „bez wyjścia" nawiązały się stosun- 
ki pomiędzy prawicą socjalizmu (Gino Bal- 
desi) a Gabryelem d Annunzio. Poeta przy- 
jął u siebie Cziczerina. Poeta ma zwrócić 
się do kraju z apelem do porozumienia, z 
apelem do fascistów, abv przestali. Poeta 
chce wrócić dc życia politycznego. Wyle- 
czony z obłędu nacjonalistycznego? Jako 

pacyfikator społeczny? 
Henryk Bezmaski. 


W sprawie sirzjin ronemn 
W Byzrański m i ra Pomorza 


Od Zarządu głównego Zw. zaw. rob. 
ewid otrzymujemy następujący komu- 


Sprawa uregulowania wynagrodzenia 
robotników rolnych w b. zaborze pruskim 
zaczyna się zaośniać w ten sppsób, że prze- 
widywany jest nawet strajk rolny. Sytua- 
| Ca taka wytworzyła się dzięki nięopatrz- 

nej działalności Zjednoczenia zawodowego 
polskiego. W końcu roku ubiegłego przy 
zawieraniu umowy zbiorowej w Warsza- 
wie Zarzad kija i Zw. zaw. rob. roln. 
Rzplitej Polskiej domagał się zawarcia u- 

na całą Rzeczpospolitą Polską, a 

więc i dla b. zaboru pruskiego, Rząd i zie- 


mianie scy stanowisko to li, 
natomiast Zjednoczenie pne A AA 


e niema. JARA 
Nie potrzebujemy wyjaśniać, że gdy- 
by Zjednoczenie Zawodowe polskie zgo- 
dziło się na układy w Warszawie, to i zie- 
mianie małopolscy zmuszeni byliby podpo- 
rządkować się umowie ogólnopaństwowej. 
W chwili obecnej Zjednoczenie Zawodowe 
polskie zapowiada strajk w zamiarze rato- 
wania swego autorytetu wśród mas robot- 
niczych i zrehabilitowania swojej 
wzrocznej polityki kosztem robotników rol- 
„ W bojowy ton Zjednoczenia Zawodo- 
i wego polskiego nie wierzymy, albowiem 
zbyt pamiętne są dla nas te dni groźne, 
kiedy to podczas strajku w październiku r. 
ub. żandarmi wywłóczyli z siedzib spokoj- 
nych robotników rolnych, płazując ich i bi- 
jąc przy zbrodniczem milczeniu Zjednocze- 
nia Zawodowego polskiego, Nadto nie ma- 
my zaufania do kierowników Zjednoczenia 
Zawodowego polskiego, „którzy jed 
; v { 4 d y jednego 
dnia domagają się uszanowania przez zie- 
mian orzeczenia Komisji Rozjemczej w 
Sprawie 50% pedwyżki, a na drugi dzień, 
l wpływem p. ministra pracy zie- 
mianie ustępują ze sweśo stanowiska, wy- 
stawiają nowe żądania. Zważywszy powyż- 
sze,(Zarząd Główny wzywa oddziały do 
powstrzyrńania się od inicjowanej przez 
jednoczenie Zawodowe polskie akcji 
strajkowej i poleca Sekreterjatowi Okrę- 
gowemu w. Poznaniu przedłożyć Zwiazko- 
wi producentów rolnych w Poznańskiem i 
na Pomorzn żadanie, aby wynagrodzenie 
robotnika rolnego w b. zaborze pruskim re- 
gulowałe się w taki sposób i według takich 
norm, jakie obowia KALI ia qi a nowiatów 
pierwszej kategorji w Kongresówce. 


i 
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że bvł to 


Przeciwko Kortantemn. 


GARWOLIN. 


(Korespondencja własna). 


Na zebraniu pracowników fabryki stolarskiej 
„Kotwica”* (powiat garwoliński) w dn. 25 lipca u- 
chwalono rezolucję, protestującą przeciw zakusom 
rcakcji, która, łamiąc konstytucję, dąży do uchwy- 
cenia steru władzy w Polsce, oraz wyrażającą hołd 
J. Piłsudskiemu, obrońcy demokracji i wolności. 

W dn. 27 lipca na zebraniu Kółka rolniczego 
wsi Jagodne i Michałówka, pow. garwolińskiego, 
przyjęto uchwałę, potępiającą wywrotową akcję 
wstecznictwa polskiego, dążącego do obalenia Na- 
czelnika Państwa, któremu zebrani wyrażają hołd 
i zaufanie. 


LUBRANIEC. 


(Korespondencja własna). 


Endecka naganka na Piłsudskiego. — Agitacja w 
kościele. — Niespodziewane dla aranżerów wyniki. 


D. 23 lipca Związek Lud.-Nar. urządził wiec, e 
którym, wywieszone w sam dzień wiecu plakaty. 
głosiły, że będzie to zebranie członków, zwolenników 
t zw. „rządu Korfantego”, Chociaż plakaty te zja- 
wiły się tak późno, to jednak jakimś sposobem o- 
koliczne dwory zdążyły powysyłać na zebranie 
swych zaufanych całemi wozami. 

Przybyło na ten wiec aż czterech mówców, z 
których jeden z Poznańskiego. Przed rozpoczęciem 
właściwego wiecu odbyło się coś jakby wiec wstep- 
ny (w kościele, całe bowiem kazanie było jedną 
mową wiecową (potwierdzają to nawet sami cha- 
decy), Na każaniu tem jakiś przyjezdny ksiądz 
wszystkich socjalistów i ludowców zrobił Żydami, 
a nawet enpeerowców też ochrzcił mianem Żydów 
i wrogów wewnętrznych państwa Polskiego, którzy 
pospołu z Żydami chcą zaprzedać Polskę Niemcom 
i bolszewikom. Twierdził ów ksiądz, że cała lewica 
sejmowa — to Żydzi i zdrajcy polskości i że z ty- 
mi zdrajcami porządek może zrobić tylko pan Kor- 
fanty. Tak przysposobiwszy swe wierne owieczki, 
polecił im udać się na zebranie Zw. L.-N. 

Tymczasem zapowiedziane zebranie Zw. L.-N, 
przekształciło się w wiec pod gołem niebem. Po 
zagajeniu wiecu rozpoczęły się przemówienia na 
temat przesilenia rządowego i groźnego położenia 
państwa Polskiego, któremu winna lewica sejmowa. 

Największe brednie plótł „mówca” z Poznań- 
skiego. Wszystkie stronnictwa lewicy nazwał krót- 
ko i węzłowato bandą zdrajców, nie omijając przy- 
tem i Belwederu, wszystkie rządy, poczynając od ` 
Moraczewskiego a kończąc na Ponikowskim, uznał 
za socjalistyczne, a wszystkie nieszczęścia, jakie 
kiedykolwiek spadły na Polskę — za dzieło socja- 
listów. Poplątał się w swych oszczerstwach i nie 
mógł z nich wybrnąć, gdy go słuchacze przycisnęli 
do muru. Zaczął więc wychwalać Korfantego. Gdy 
jednak kończąc swe brednie, wzniósł okrzyk: 
„niech żyje Korfanty"”, na sali rozległy się okrzyki: 
„Niech żyje Piłsudski!”. Posypały się ordynarne 
wymysły ze strony miejscowej kołtunerji, Wśród 
hałasu odczytano rezolucję na cześć Korfantego, na 
którą jednak większość zebranych odpowiedziała 
gromkiemi okrzykami: „Precz z reakcją!”, „Precz 
z Korfantym!*. S. K. 


g 


Mały feljeton. 


P. Wojciech Korfanty, premjer „de- 
sygnowany", ale nie powołany, nie mógł 
sobie odmówić małej przyjemności. Oto, 
nie mogąc — z powodów od niego niezależ- 
nych — wygłosić exposć w Sejmie, wydru- 
kował je w „Rzeczypospolitej'* w postaci 
odezwy. 

Szczęśliwemu obrotowi rzeczy, który 
nie pozwolił p. Korfantemu wygłosić swe- 
$o exposć w Sejmie — zapewne zawdzię- 
czamy to, że jest ono krótkie. Za to jest 
bardzo smutne, co oczywiście zupełnie jest 
na miejscu w odezwaniu się — marynarza, 
który tonie tuż przy brzegu, albo spragnio- 
nego człowieka, któremu szklankę wody za- 
bierają z przed nosa | 


Smutek jednak p. Korfan wyraża 
się w taki sposób, że sieidatna Aa się 
wesołości. ò 


Kiedy p. Korfanty pisze, że „nie ubie- 
gał się o ten zaszczyt ' — uśmiechamy się. 
Kiedy dalej pisze, że jego program polegał 
na „pojednaniu rczdariego waśniami par- 
tyjnemi społeczeństwa”, na „obronie pra-, 
wa , na dążeniu do „utrwalenia prawo- 
rządności w państwie” — śmiejemy się na 
dobre. Aż wreszcie czytamy taką opinię 
p. Kortantego o sobie i swoim „Rządzie: 

„Mimo nadzwyczajnych trudności u- 
tworzyłem gabinet, który owa opinja 
Ry ii pst jysk życzliwie i wzna- 
a jako jeden z najlepszych jakie 
Polska dotąd miała.” ATAS > 

P. Wojciech Korfanty należy, jak wia- 
domo, do najskromniejszych ludzi w Polsce. 
Zapewne więc tylko żałość podyktowała 
mu te wyrazy uznania dla siebie i swoich 
ministrów, A może p. Korfanty uważał, że 
wygłaszając nie w Sejmie, lecz w „Rzeczy- 
pospolitej” swoje exposé, musi sam sobie 
dać votum zaufania? 

Tak czy owak — p. Korłanty jest pe- 
łen podziwu dla siebie i swego Rządu. Lecz 
smętny ten podziw znowu wyraża w taki 
sposób. że nawet człowiek tak mało złoś- 
liwy jak autor tego fejletonu, musi- się 
śmiać ironicznie, i i 

P. AJ sry o swoim Rządzie, 
„jedzn ja- 
kie Po aladiana "l jap dag 
Możemy p. Korfantego zapewnić, że 

. 
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| zapłacić długi, ale nie wie, 


‘komitetu mieszanego i 


„ROBOTNIK, środa, 2 sierpnia 1922 r. 


gdyby wszystkie Rządy, „jakie Polska do- 
tąd miała“, takiemu samemu uległy losowi, 
jak jego Rząd, to one bez wyjątku mogły- 
by uchodzić za „najlepsze. Albowiem 
Rząd p. Korfantego nie rządził ani przez 
chwilkę. tem znaczeniu jest to istotnie 
jeden z najlepszych Rządów, jakie Polska 
dotąd miała, Nie wiemy jednak, czy p. 
Korlanty miał tę poważną i słuszną reflek- 
sję. Może miał na myśli co innego, może 


, chciał się pochlubić kwalifikacjami i „pro- 


gramem' swego Rządu? To mogłoby bu- 
dzić tylko zjadliwą wesołość... 
A Novus. 


Konika zegranięzna. 


, ~— Na posiedzeniu plenarnem kongresu poko- 
ju w Londynie delegat angielski Paish wystąpił z 
następującemi wnioskami: długi reparacyjnęe mu- 
szą być zmniejszone; tak samo armja okupacyjna; 
koce Saary powinno być ewakuowane z chwilą, 
edy kopalnie węgla na północy Francji zostaną 
doprowadzone do takiego stanu, aby zaczęły pra- 
cować; warunki, szkodzące handlowi międzynaro- 
dowemu, powinny być zniesione; wzajemne skre- 
ślenie długów międzyaljanckich; powszechne roz- 
brojenie; rozwój Ligi Narodów; realizacja pożyr 
czek międzynarodowych przeznaczonych do odbu- 
dowania handlu europejskiego; rewizja wszystkich 
traktatów pokojowych przez Ligę Narodów; urzę- 
dowe uznanie Rosji; pomoc finansowa dla Rosji. 
Obecny na kongresie znany adwokat paryski, mąż 
zaufania rządów francuskiego i angielskiego, sir 
Tomasz Barclay, oświadczył, iż rewizja traktatu 
wersalskiego może być dokonana tylko w ten spo- 
sób, że zostanie zwołana konferencja międzynaro- 
dowa prawników, którzy. otrzymają polecenie o- 
pracowania nowego traktatu pokoju. Postulaty Pai- 
sh'a zostały z nieznacznemi zmianami przyjęte 
przez kongres pokoju. 
—- Bandyta węgierski, porucznik Heijas, are- 
sztowany niedawno z rozkazu rządu, został wy- 
pemer na wolność na żądanie pana Węgier 
orthy'ego, Banda czarnosecińców zjawiła się w 
parlamencie, obiła kiszkami gumowemi dziennikarzy 
ks oś A i zażądała interwencji premjera 
Bethlena. Skrzyczana przez ministra udała się do 
deputowanych i do Horthy'ego. 'Heijas został wy- 
puszczony na wolność. Węgry są, jak wiadomo, 
państwem pinire rinnan 
— W Zurychu wielki wiec socjal-demokratów 
szwajcarskich, po wysłuchaniu adwokata Rosenfel- 
da (obrońcy eserów w Moskwie) wypowiedział się 
spodziewanym 


w stanowczej uchwale przeciwko 
wyrokom śmierci. W tym samym duchu wypowie- 
dzieli się metalowcy francuscy, górnicy francuscy, 
federacja robotników transportowych, kapeluszni- 
cy, urzędnicy prywatni. Wreszcie federacja mię- 
dz wa anarchistów, 

— W Buenos Ayres zbiera się kongres stewa- 
rzyszenia dla] prawa międzynarodowego. Czechosło- 
wację reprezentować tam będzie eł czeski w 

je Mastry, a Polskę? Pols liczy wielu 
rodaków w Brazvlji, wielu też w Argentynie. Nie 
słyszeliśmy, aby Polska miała być reprezentowana 
przez wybitniejszego. prawnika na tym kongresie. 
Krasin, po powrocie z Hagi, bawił w prze- 
jeździe w Londynie. Miał audjencję u 
Georgea. Radek zapowiada ogłoszenie sensacyj- 
nych dokumentów wykradzionych ostatnio przez 
monarchistów rosyjskich z archiwum eserów w Pa- 


u, 
e -— Delegat francuski p. Parmentiere przedsta 
wił w Waszyngtonie na posiedzeniu komisji dłu- 
gów stan finansowy Francji i oświadczył, że nie 
przybył żądać anulowania długów. Francja chce 
jak mogłaby to dziś 


ić, 

— Biuro Międzynarodowe Pracy, zebrane w 
Interlaken, miało między  innemi oznaczyć ośm 
najbardziej przemysłowych krajów świata. Po zba- 
daniu tej estji Biuro określiło porządek pro- 
duktywności.jak następuje: W. Brytanja, Niemcy, 
Francja, Kanada, Włochy, Belgja, Japonja, Indje. 
Idą następnie: Szwajcaria, Norwegja, Czechosłowa- 
cja, Szwecja. Jak wiadomo czytelnikom prezesem 
doradczego w dziedzinie 


racy ustanowionego, jako instancja nadzorcza, w 
Katowicach, został Albert Thomas, wbrew opinii i 
głosowi delegata francuskiego Pinot. 

— Finanse perskie og mi ca” pod tryska 
komisji amerykańskiej, na której czele znajduje się 
finansista Paweł Mills i siedemnastu finansistów 


ńskich. 
ameryka Chinach wylewy rzek, jako rezultat ośm 


dni trwającego potopu, zniszczyły zupełnie zasie- 
wy i ione D wielką ilość domów mi ych 


w Pekinie i okolicy. 


aj ROG JEEP RENEE 
Kronika polityczna. 


Paryżu tow. Hie- 


K odent nasz w 
pAr i P. P, S. zarządo- 


ronimko złożył w imieniu P. | 1 
wi francuskiej partji socjalistycznej kon- 
dolencje z powodu śmierci tow. Juljusza 
Guesde'a. 


* 
Donoszą nam z Paryża, że poseł i're- 
daktor „Populaire'a” tow. Leon Blum przy- 
jedzie we wrześniu do- Warszawy. 


NOW? RZĄD. 


Nowy premjer, prof. Nowak przybył 
wczoraj rano do prezydjum Rady Mini- 
strów i złożył wizytę ustępującemu prezy- 
dentowi, p. Śliwińskiemu, poczem odbył na- 
radę z dyr. dep. Studzińskim. Następnie 
p. Nowak udał się do min. oświaty, aby 
objąć tam urzędowanie. . 

Ustępującego p. Śliwińskiego serdecz- 
nie żegnali najpierw wszyscy ministrowie, 
którzy w tym celu przybyli do gmachu pre- 
zydjum, a następnie urzędnicy prezydjum, 
w których imieniu przemawiał dyr. 
wicz. 

Po południu p. Śliwiński oficjalnie zło- 
ł urzędowanie w ręce p. Nowaka. Dziś 
w południe ma się odbyć pierwsze posie- 
dzenie nowej Rady Ministrów prze- 
wodnictwem prof. Nowaka. Na posiedze- 
niu tem omawiana będzie treść exposć, któ- 
re p. Nowak wygłosi na czwartkowem po- 
siedzeniu sejmowem. Dziś również nowy 
Rząd w pełnym składzie ma się przedsta- 
wić Naczelnikowi Państwa. 

Klub mieszczański, który nie ma od- 


O- 


| 


eszkaln 
d : 
odbył 
d 
Lech 
D 
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wagi stanąć do wyborów samodzielnie i my. | 
śli o porozumieniu wyborczem z p. Skul- |. 
skim, pod wpływem tego ostatniego podob- 


no ma zamiar odmówić swego pop 
Rządowi p. Nowaka. 
PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW. . 

W związku z listopadowymi wyborami do 
ustawodawczych odbyła się dn. 31 lipca pod p 
wodnictwem ministra Kamieńskiego 
dyrektorów departamentów ministerjum spraw wi 
wnętrznych w sprawie technicznej strony c 
wyborczej, Postanowiono odbyć zjazd woje 
dnia 8 sierpnia oraz polecono wojewodom 
zjazd starostów w każdem województwie w 
dzyczasie od 10 do 15 sierpnia, jak również za 
dzono przygotowanie podziału okręgów wybo 
na obwody głosowania. Przed zjazdem wojewodów 
odbędzie się jeszcze konferencja odnośnych refe 
rentów min. spraw wewn. i min. sprawiedliwości. 
SZYKANY REPATRJACYJNE. 
Ukraińska delegacja  repatrjacyjna 


p 
a j 


ronierenc 


w 
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repatrjantami i wbrew postanowieniu układu o rẹ- 
patrjacji, w którym zastrzeżone jest, że prze ję. 
wszystkiem zostaną wysłani zakładnicy — deleg 
cja rosyjska wciąż jeszcze wstrzymuje wyjazd 
ku zasłużonych działaczy trzymanych w więzi 
jako zakładników, Wobec smutnego losu wielu z 
kładników w więzieniach bolszewickich, 
licznych wypadków bezprawnego  rozstrzeliw 
ich przez członków  czrezwyczajki =- deleg 
polska, stając w obronie losu powierzonych 
ludzi — zaznaczyła energicznie, iż wyjazd esze 
nu zawizuje wówczas, gdy do niego zostaną 
czeni bezprawnie zatrzymywani dotąd zakł 
Zamiast zadośćuczynić postanowieniom" tra 
tu i wymaganiom humanitarności urzędnicy i cz 
kowie delegacji ukraińskiej wyzyskują 
sytuację, podjudzając repatrjantów przeciwko P 
sce i zwalając całą winę za rozpaczliwą sytuac 
repatrjantów na delegację polską, Chcąc umy: 
powiększyć jeszcze chaos i uczynić położenie 
trjantów bardziej rozpaczliwem, bolszewicy v 
cają repatrjäntów z punktów ewakuacyjnych, 
których otrzymywali oni nocleg i strawę, aż do 
dejścia pociągu. Protesty i zażalenia delegacji p 
skiej nie odnoszą skutku, (A. W.). 


2 kazań wyborczych 


Masz :ię modlić robo!niku, 
/ pre: en ać ponai siły, 
Słuchać księży, Gaeh *ć panów — 
Od kolebki — do mogiły. \ 
Bez sarkania znoś swą dolę, i: 
Nie pożadaj dobrobytu, — 3 
Jeśli nie chcesz wiecznie w piekle 
Smarzyć się wśród jęków, zgrzytu. 


Nie pożądaj dla ogółu 

Jakichś newych dróg istnienia — 
Niedostatek znoś cierpliwie, je 
Bo do Nieba — przez cierpienia. Wi 


Oświata — £o wymysł czarci; 
Pisma tylko „akódówwa? 0038 
Czytuj, brdcie, bo tam znajdziesz 

Zaspokojenie „duchowe“. 


Nie zapomnij o skarbonce; 
Księdzu dobrze płacić trzeba 
(Gospodynie — potrzebu y. ; 
Za to pójdziesz wprost do Nieba, 


Polityka rzecz mie twoja, M 
Nie obejmiesz jej swą głową, % 
Rzuć więc, bracie, przy wyborach 
Głos na listę „narodową“. ` 
Trzeba bowiem, by rządzili 
Polską chade- i ende-cy. 

Gdy postapisz tak, to spadną... 


(Głos:) ..Zdrowe cięgi na twe plecy!... ý 
À. 


$ 
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Z prowincji. 
. Solec. 
(Korespondencja własna), 


Zarząd uzdrowiska, który prawie mie zw 
uwagi na bardzo prymitywny stan urządzeń 
kowych, cały swój wysiłek skierował ku agi 
duchu narodowo - demokratycznym. — i 

W dniu 26 lipca sprowadzono do Solca 
nego w całym kraju pama Jaxę Chamca — 
żercę i propagatora „zoologicznego” antysem 
mu, W 17%-godzinnym odczycie „zasłużony“ 
kraju prelegent uświadamiał  kuracjuszom 
żydowskiego niebezpieczeństwa. Pod koniec 
mówienia p, Chamiec zapomniał o istnieniu Ż 
i odkrywając właściwy cel swojej wizyty, przed- 
stawił rezolucję, wyrażającą votum zaufania Kor- 
fantemu. Zgromadzeni paskdrze i księża z gorącea 
zadowoleniem przyjęli taką uchwałę, którą mogli 
zamanifestować swją miłość i uwielbienie dia ob 
rońcy ich interesów. 

Mimo, że zebranych było tylko około 200 « 
rezolucja głosiła, że 3.000 osób było na sali. 1 
docznie Pan Bóg endecki robi takie cuda, bo 
Solec zaledwie ma przy największym napływie 
ści razem ze stałymi mieszkańcami, 2.000 l 
Tak to fabrykują Chamcy i inni kompan 
deccy podobne rezolucje, wyrażające opinię 
łej" Polski. Zarząd Solca karmi kuracjuszów , 
sem Lubelskim, „Kurjerem Łódzkim”, 


z 


/__ „Patrjotyczny” Zarząd z całą perfidją nato- 
jast wyzyskuje wszystkich pracowników, naprz.: 
nikowi przy wannach płacą 2 tysiące marek | 
jęcznie, przy studni 400 mik. dziennie. Na co | 
ma starczyć, jeżeli funt chłeba kosztuje 190 mk. | 
c dziwnego też, że tysiące ludzi z tych stron 
ruje do Prus, Ameryki, ratując się od głodo- 
j śmierci w swoim ojczystym kraju. 


Suwałki. 

z (Korespondencja własna). 

Dnia 25 ipea ukazały się w Suwałkach płaka- 
ity wzywające stolarzy, murarzy, cieśli i t p. na 
zebra da lokalu Związku Chrześcijańskiego, w 
celu zorganizowania  Chrześcijańskiego Zw. zaw. 
fca burżuazji ks, Skarzyński, który od szeregu 
przeznaczony został do siania nienawiści wśród 


L K. 


We wtorek, d. 1 sierpnia, odbyła się 
szawska konferencja międzydzielnico- 
| z udziałem mężów zaufania z fabryk 
porządku dziennym została postawio- 
otowania finansowego wy- 
ie orga- 


której mówcy 
gotowania ze strony burżuazji do wy- 
ów sejmowych, gromadzenie o 
ch środków na wybory ze strony szlach- 
pod hasłem obalenia reformy rolnej, o- 
z przez fabrykantów pod hasłem obale- 
8-godzinnego dnia roboczego — jedne- 
lnie została uchwalona następująca re- 


__ Robotnicy miasta Warszawy! 

'_ Burżuazja gromadzi miljony na wybo- 

y. Związki kapitalistów uchwalają setki 
jonów na przeprowadzenie swoich kan- 

ydatów do Sejmu. Reakcja ściąga dola 

z Ameryki, by zwyciężyć przy wybor 

lo Sejmu. 


= Zwycięstwo reakcji to obalenie ośmio- 
godzinnego dnia roboczego — to obalenie 
>zpieczeń społecznych. To represje poli- 
yczne podczas walki ekonomicznej. 

= Zwycięstwo reakcji — to więzienia i 
kule dla ruchu robotniczego. i 

Kto nie chce reakcyjnego Sejmu, reak- 


PRZEBIEG STRAJKU. . 

ga] m, 1 sierpnia. (P. A. T.). Wied, B. 
K. — Dzisiaj wybuchł w całych Włoszech 
strajk generalny, który dotąd ma przebieg 


| 

ji 
spokojny. W Rzymie nie kursują tramwa- | 
je, dzienniki nie wyszły, na ulicach widać | 
ilne patrole wojskowe, Na murach miasta | 
ozłepiano obwieszczenia prefektury, za- | 
aniające zgromadzeń, ruchu samocho- | 
w i sprzedaży benzyny do samochodów. | 
unikacja kolejowa u a jest 
ko częściowo. Mobilizacja faszystów od- 
a się spokojnie. à 
Rzym, 1 sierpnia. (P. A. T.). Stefani, 
any na dzisiaj strajk wybuchł 
ko częściowo. Ruch kolejowy i tramwa- 
vy utrzymywany jest w mniejszych roz- 
ach przy pomocy sił ochotniczych. We 
encji nie ogłoszono strajku. W Pizie, 
ji, Turynie, Wenecji i Neapolu więk- 
ość robotników do strajku się nie przy- 

czyła. 
-~ — UCHWAŁA STRAJKOWA. 


| Rzym, 1 sierpnia. (P. A. T.). Havas.— 
Wydania specjalne dzienników przynoszą 
następujące szczegóły co do sytuacji prze- 

eniowej. Pomimo ogłoszenia cozkazu 
ęcia strajku, wczoraj rano w dzien- 
u „Lavoro”, organie socjalistów genueń- 
h, decyzja przerwania fpracy zapadła 
ero wieczorem na posiedzeniu komite- 
centralnego Związku Pracy. Komitet ten 
dączy w sobie przedstawicieli wszystkich 
organizacji pracy. Posiedzenie trwało od g. 
17 do 20 i pół. Komitet centralny przeka- 
zał, w tym wypadku, swoje atrybucje ko- 
etowi specjalnemu. Uchwała o rozpo- 
ęciu strajku zapadła większością jedne- 
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OMUNIKAT RZĄDU ANGORSKIEGO. 


Paryż, 1 sierpnia (P. A. T.). « Komu- 
 nikat oficjalny rządu Angory donosi o pod- 
 jęciu kroków nizprzyjacielskich na froncie 
É ecko - tureckim. 

p = STARCIE POD CZATALDŻĄ. 


vióG i 
| Wiedeń, 1 sierpnia (P. A. T.). „Neues 
"Wiener Tageblatt" donosi za „Times'em", 
między oddziałami greckimi i tureckimi 
nastąpiło starcie w okolicy Czaląldży. Wia- 

mość. o posuwaniu się Greków wywołała 
wielkie zaniepokojenie wśród ludności. któ- 


ROBOTNIK”, środa, 2 sierpnia 1922 r. - ` 


Przebiegły klecha za najważniejszy cel nowej 
organizacji uznał walkę przeciwko  przejezdnym 
budowlanym, O wyzysku miejscowych przed- 


stępnie zabrał głos jeden z miejscowych tow. 
zwracając uwagę ma: to, że celem agitacji chade- 


| ków jest rozbicie rob. budowlanych, zorganizowa- 


nych w jednolity klasowy Związek zawodowy, na 
poszczególne zwalczające się grupki. Drugi mówca 
wyjaśmił właściwą istotę działalności Zw. Chrze- 
ścijańskich, opierając się na faktach z akcji Ch.-D. 
w Sejmie, oraz w całym kraju, Nie mogąc ode- 
przeć postawienych zarzutów, ksiądz zaczął rzucać 
kłamliwe eszczerstwa na socjalistów i wynosić pod 
niebiosy chadeków, którzy frazesami miłości chrze- 
ścijańskiej mają zbawić robotnika od nędzy i gło- 
du. Do dalszej dyskusji ks. Skarzyński nie dopu- 
Ścił, zamykając zebranie, Oburzeni zebrani odpo- 
wiedzieli na to śpiewem „Czerwonego Sztandaru”, 

Ta nauczka, powimma agitatora w  sutannie 
przekonąć, że miejsce jego jest w kościele, a nie 
w szeregach obrońców burżuazji, 


m NE MNĄ 


Warszawska konferencja niądzytzielnicowa, 


cyjnego rządu, ten musi pomóc Polskiej 
Partji Socjalistycznej do przeprowadzenia 
zwycięskich wyborów. 

Robotnicy! Wybory będą 5 listopada: 

Bez wielkiego robotniczego funduszu 
WE — burżuazja nas zwycięży. 

* Warszawska konferencja dzielnicowa 

uchwale zwrócić się do wszystkich robot- 
ników i pracowników miasta Warszawy, 
by każdy złożył na fundusz wyborczy 309 
(trzysta) marek. | 

Robotnicy! Towarzysze!  Spełnijmy 
swój obowiązek, Warszawska konferencja 
międzydzielnicowa zwraca się do kłasc- 
wych związków zawodowych, do wszyst- 
kich organizacji robotniczych m. Warsza- 
wy o poparcie w walce z reakcją, podczas 
wyborów. | 

Podatek wyborczy należy wpłacać na 
specjalne błoczki z pieczątką: „Na fundusz 
wyborczy P, P. S.” oraz z podpisem A. 
Szczypiorski. Błoczki wydaje i zebrane su- 
my przyjmuje biuro W. O. K. R.. Aleje Je- 
rołimskie nr. 6, od godz. 10 — 1 i od 5 — 7. 
, Niech żyją zwycięskie wyboty do Šej- 
Precz z reakcją! 
Niech żyje socjalizm! 
p Warszawska Konferencja. 

Międzydzielnicowa: 


mu 


"TELEGRAMY. 


= Strajk generalny we Włoszech. 


go głosu. Spodziewają się, iż straik ten nie 
potrwa dłużej, jak dwie Dzienniki 
prawdopodobnie zestamną wychodzić. 
Podczas, kiedy w ie obradowano je- 
szcze nad sprawą PST Aana strajku, roz- 
począł się on już w okręgu genueńskim na 
skutek wcześniejszego ogłoszenia r zu 
strajkowania w dzienniku „Lavoro!'. U- 
trzymuje się przekonanie, iż to żywioły 
krańcowe różnych organizacji proletarjac- 
kich spowodowały strajk. Rząd niezwłocz- 
nie wydał zarządzenia, zabraniające ze- 
brań i skupień, Władze zajęte są przede- 
wszystkiem zapewnieniem funkcjonowania 
instytucji użyteczności publicznej, a w 
pierwszym rzędzie oświetlenia i kolei. 


M 


SYTUACJA GABINETOWA NIEWYJA- 
ŚNIONA. 


Rzym, 1 sierpnia. (PAT). Ponowną od- 
mowę Orlanda spowodowało stanowisko so- 
cjalistów, którzy stanowczo odrzucili jego 
propozycję, aby do gabinetu wszedł jeden 
przedstawiciel faszystów oraz jeden z so- 
cjalistów, a mianowicie: poseł genueński 
Canepa. Socjałiści obstają przy utworzeniu 
gabinetu centrowego o zabarwieniu lewem, 
jednak bez przedstawicieli prawicy i lewi- 


cy. Napotkawszy na opór, poparty zapowie-- 


dzią strajku powszechhego, Orlando ustą- 
pił, Wskutek R: jako dei 
żliwi kandydaci na stanowisko premjera de 
Nicola i Facta, 

sę Rzym, 1 sierpnia. (PAT). (Havas). 
Król przyjął na posłuchaniu Tittoni'ego, 
Facta czyni dalsze zabiegi i o ich wyniku 
powiadomi króla wieczorem, 


Wojnaa grecko-turecka. 


ra opuszcza wybrzeże europejskie i przeno- 
si się na stronę azjatycką. 


POŁOŻENIE M©8żE SIĘ STAĆ GROŹ- 
NEM. r; 


Konstantynopol, 1 sierpnia (P. A. T.). 
Generał Townshend cdjechał z Angory do 
Londynu. Oświadczył on, iż jego zdaniem 
pokój dałby się niezwłocznie osiągnąć, gdy- 
by Grecy wycofali swe wojska z Azji 
Mniejszej. Gdyby jednak usiłowania za- 
warcia obecnie pokoju zawiodły, sytuacja, 
zdaniem generała. stać się może groźną. 


d 
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GRECY SIĘ WAHAJĄ. * 
Eilwese, 1 sierpnia (P. A. T.). Radio. 
Specjalny sprawozdawca „Berliner Tage- 
blatt" donosi z Adrjanopola, że rząd grec- 
ki odroczył ponownie wykonanie decyzji 
rady ministrów w sprawie akcji wojskowej 


na Konstantynopol. Angielski generał Har- | 


dington ma odbyć w tej sprawie naradę z 
greckim generałem Hadjanestisem. 
SIŁY ALJANCKIE. 
Wiedeń, 1 sierpnia (P. A. T.). Jak 
donosi „Neue Freie Presse“, wojska angiel- 
skie w Konstantynopolu liczą 5,000 żołnie- 
rzy, wojska francuskie — 6,000, włoskie— 
2,000. Od pewnego czasu odbywa się w 
kosą przegrupowywanie 4 dywizji grec- 
ich, 


SPRZYMIERZENI A WOJNA. 

Londyn, 1 sierpnia. (P. A. T.). Havas. -- W 
związku z wiadomościami półurzędowemi, głoszą- 
cemi, iż istnieje najzupełniejsze porozumienie mię- 
dzy Francją a Anglją w sprawie polityki w sto- 
sunku do Grecji, koła miaredajne wyrażają zda- 
nie, iż nie osiągnięto żadnego nowego porozumie- 


nia, bowiem nie było to wcale potrzebne. Układ | 


między Anglją, Francją i Włechami zawarty był w 
marcu, i sfery londyńskie nie posiadają żadnych 
wskazówek, by którykolwiek z wymienionych kra- 
jów chciał się w jakikolwiek sposób uchylić od te- 
go układu, W każdymbadź razie możliwe jest, iż 
niezależnie od polityki wymienionych trzeca państw 
w stosunku do walczących, przedstawiciele sił 
morskich i wojskowych państw  sprzy:nierzonych 
w Konstantynopolu mogli zawrzeć umowę, doty- 
czącą środków zapobiegawczych, który :h wprowa- 
dzenie okazałoby się konieczne, jak mp. wysłanie 
eskadry lotnej wojennej na wody tureckie, Mocar- 
stwa sprzymierzone otrzymały zapewnienie Grecji, 
iż peństwo to mie ma bynajmniej zamiaru wysyła- 
nia oddziałów swwich do. Konstantynopola, dopóki 
miasto to jest zajęte przez siły sprzymierzone. Jak 
dełąd, niema przyczyn de wątpliwości, iż zobowią- 
zanie to będzie dotrzymane, M 


NOTA TURECKA DO SPRZYMIERZO- 
NYCH. 


Konstantynopol, 1.sierpnia (P. A. T.). 
Wied, B. K. Minister spraw zagranicznych 
wręczył dowódcy wojsk międzysojuszni 
czych notę z dokładnym wykazem sił grec- 
kich, przygotowanych dc operacji, wojen- 
nych, Według informacji tureckich, sity 


, greckie mają wynosić 30.000 ludzi. Nota 


„w odpowiedzi na notę 


zwiaca uwag; ma te przygotowania i doma- 
ga się, by rządy koalicyjne poczyniły wszel- 
kic zarządzenia, ceiem przeszkodzenia e- 
wentualnemu naruszczu neutralności Kon- 


} 
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poręczonej przez państwa 


stantynopola. 
koalicyine. 
ZARZĄDZENIA SPRZYMIERZONYCH. 
Londyn, 1 sierpnia (P. A. T.). Gene- 
rał Hardin$ton i wysocy komisarze francu- 
ski i włoski w Konstantynopolu, działając 
w myśl instrukcji swych rządów, przedsi 
wzięli środki niezbędne, by  zapobiedz 
wszelkim ewentnalnościom, związanym z 
zamiarem Grecji owładnięcia Konstanty- 
nopolem. Oddziały międzysojusznicze, któ- 
rych liczebność przekracza 11,080  żołnie- 
rzy, utrzymywane są w pogotowiu wojen- 
nem. Rząd francuski miał nalegać na to, 
by eskadra angielska w liczbie 30 statków 
wojennych, w razie potrzeby, przyszła rów- 
nież z ppmocą. Depesza Reutera z Malty 
donosi. iż trzecia eskadra lekkich krążow- | 
ników angielskich, pod dowództwem admi- . 
rała Reginalda Tyrwhitta, po zaaprowido- 
waniu się na Malcie, wyruszyła do Kon- 
stantynopoła, dokąd pierwotnie miała przy- 
być dopiero w dniu 14 sierpnia. Wkrótce 
w porcie Konstantynopola ma się skencen- 
trować cała angielska flota morza Śród- 
ziemnego. $ 
ZAPEWNIENIE WŁADZ MIĘDZYSO- 
JUSZNICZYCH. 
Konstantynopol, 1 sierpnia (P. A. T.). 
Havas. Na skutek kroków, poczynionych 
wobec władz międzysojuszniczych, Wyso- 
ka Porta otrzymała formalne zapewnienie, 


| dotyczące ne:rtvalności okupowanego tery- 
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torjum. 


POSIEDZENIE GRECKIEJ RADY MINI- 
STRÓW, 


Bordeaux, 1 sierpnia. (PAT). (PR). Z 
Aten donoszą: Przedstawiciele Francji, An- 
giji i Włoch wręczyli ministrowi spraw za- 
granicznych odpowiedź dla rządu greckie- 
go, dotyczącą ewentualnego zajęcia Kon- 
stantynopela. Po otrzymaniu tej odpowie- 
dzi zebrała się rada ministrów pod przewo- 
dnictwem króla. 

— Na Downing Street panowało oneśdzj prze- 
konanię, że akcja wojenna Greków przeciw Kon- 
stantynepolowi przedstawia małe prawdopodobień- 
stwo. 

—- Eskadra krążowników pod dowództwem 
kentradmirała Tynvhitt'a, stojąca w pobliżu Sər- 
dynji, po połączeniu się z drugą eskadrą, wiczącą 
pułk wojsk angielskich, stacjonowanych ma Malcie, 
wyruszyła w kierunku Konstantynopola, 

— Ostatni pułk wojsk angielskich, stacjono- 
wanych na Malcie, otrzymał rozkaz przygotowania 
się do wymarszu, 


"Francja a sprawa odszkodowań. 


Możliwość zastosowania sankcji. 


NOTA NIEMIECKA, * 

Berlin, 1 sierpnia (P. A. T.). Dziś o- 
publikowano tutaj tekst noty miemieckiej 
z dnia 26 
lipca. Odpowiedź podnosi, że neta nie- 
miecka z dnia 15 lipca nie została wysłana 
tylke do Francji, ale i dò innych intereso- 
wanych rządów i że z tego powodu rząd 
niemiecki będzie mógł powziąć decyzję, co 
do swego dałszego stanowiska, dopiero gdy 
się w tej sprawie oświadczą pozostałe rzą- 
dy (w międzyczasie, jak wiadomo, nade- 
szły odpowiedzi Anglji i Belgji). Nota ta 
wskazuje również, że spłaty, które Niemcy 
mają dekonać, na zasadzie post ania 
wyrównawczego oraz artykułu 297 lit, e. 
Traktatu Wersalskiego, ostatecznie będą 
mogły być oszacowane tylko na tych sa- 
mych zasadach, na jakich oszacowano spła- 
ty reparacyjne i że z tego powodu jest ilu- 
zorycznem przypuszczać, iż spłata wyrów- 
nawcza w wysokeści 40 miljonów marek w 
złocie miesięcznie będzie mogła dojść do 
skutku, ponieważ gospodarstwo niemieckie 
nie wytrzymałoby utraty 40 miłjonów ma- 
rek w złocie miesięcznie na spłaty repara- 
cyjne. W dalszym ciągu 
że po wpłynięciu noty francuskiej, nastą- 
piła nowa zniżka waluty niemieckiej, któ- 
ra obecnie osiągnęła wartość 1/1660 części 
swej wartości przedwojennej, W końcu 
nota oświadcza w związku z ultymatyw- 
ńym tonem noty francuskiej, że połityka 
gróźb nie odniesie dodatniego skutku, a 
działać będzie tylko niszcząco. 

STANOWCZY LIST POINCARE'GO. 


Paryż, 1 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
List, przesłany przez prezydenta Poinca- 


eśla nota, . 


ré'go ambasadorowi niemieckiemu w Pary- 
żu, dr. Mayerowi, brzmi w streszczeniu, jak 
następuje: OOmawiając ostatnie żądanie 
Niemiec, dotyczące zmniejszenia z 2 mil- 
jonów do 500,000 ft. szterlingów rat mie- 
sięcznych, jakie Niemcy mają wypłacić, 
-prezydent Poincaré pisze żądanie, prze- 
słane mi przez Waszą Ekscelencję, napro- 
wadziło mnie na myśl, że Niemcy nie mają 
zamiaru zapłacić sumy 2 miłjonów ft. szter- 
lingów. W razie tej cwentualności obmy- 
śliłem szereg zarządzeń. Jeżeli rząd nie- 
miecki w terminie właściwym nie da zape- 
wnień, których z naciskiem domagam się od 
Waszej Ekscelencji, wówczas dojdę do 
konkluzji, iż moje przypuszczenia są traf- 
ne, a w tym wypadku zarządzenia, o któ- 
rych wyżej mowa, będą wprowadzone w 
życie automatycznie i niezwłocznie, 


SPODZIEWANE ZASTOSOWANIE 
SANKCJI. 


Berlin, 1 sierpnia (PAT). Według 
„Achtuhrabendblatt' w berlińskich kołach 
politycznych panuje pogląd, iż sytuacja, 
wytworzena przez ostatnią notę francuską, 
jest bardzo poważna. Rząd francuski za- 
mierza bez zapytania sojuszników przed- 
słęwziąć specjalne zarządzenia przeciwko 
Niemcom, Należy się bezwzględnie liczyć 
z francuskiemi sankcjami, 

Berlin, 1 sierpnia (A. W.). Według 
niesprawdzonych wiadomości, podawanych 
przez prasę niemiecką z Londynu krążą w 
Berlinie uporczywe pogłoski, że rząd fran- 
cuski przygotowuje akcję wojsk francu- 
skich w kierunku na zagłębie Ruhry. Ko- 
mendę nad temi wojskami ma objąć podob- 
no generał Niessel. - 


Spotkanie londyńskie --- 1-g0. ` 


OGRANICZONY ZAKRES OBRAD. 

-_ Londyn, 21 lipca. (P. A. T.). Havas. — 
Lloyd George przesłał Poincare'mu odpo- 
wiedź na ostatnią jego notę w sprawie 
spotkania londyńskiego. Premjer angielski, 
pragnąc przyśpieszyć dzień spotkania, pro- 
ponuje dzień 7 b. m. z tem, aby temat na- 
sad ograniczony został wyłącznie do kwe- 
stji odszkodowań. 

Zapewniają, że Włochy i Belgja zo- 
staną zaproszone do wysłania swych 
przedstawicieli na konierencję londyńską. 
SPOTKANIE — WSTĘPEM DO SZER- 

SZEJ KONFERENCJI : 

Londyn, 1 sierpnia. (P. A. T.). Havas. 

— Sfery miarodaine zapewniają, że jedy- 


| 


nie kwestja odszkodowań będzie przedmio- 
tem narad londyńskich w dniu 7 b. m., któ- 
re stanowić będą li tylko wstęp do następ- 
nej konferencji o znacznie. rozszerzonym 
programie. l 
NARADY PRZEDZJAZDOWE. 
Londyn, 1 sierpnia. (P. A. T.). Reuter. 
— Lord Balfour odbył wczoraj, po rozmo- 
wie z francuskim ambasadorem, konferen- 


cję z Lloyd Georgem w sprawie planowa- 


nej konferencji londyńskiej, Utrzymuje się 
poglad, iż prawdopodobnie zwołana będzie 
Rada Najwyższa dla rozpatrzenia sprawy 
reparacji i sprawy długów miedzykoalicyi- 
nych. 


f 5 
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. ste Warszawy podaje do publicznej wiadomości, że na zasadzie upoważnienia 
Rady Miejskiej z d. 28 stycznia 1922 r. Komisja Finansowo-Budżetowa Rady uchwałą z.d. 11 lipca 
1922 r. postanowiła pobierać od 1 lipca r. b. po Mk. 60— za l metr sześcienny wody z wodociągów 


iem 40% tytułem opłaty kanałowej. 
AE zakiów) a TARAA tejże uchwały, zostają podwyższone o 29% opłaty za wynajęcie 


dza sprawdzanie wodomiarów. y 
a 89:00 2 LAI 
PROGRAM ZJAZDU. "W 
Paryż, 1 sierpnia (P, A. T.). Dzisiej- 
szy „Petit Parisien” pisze: f 0 „ya 
widywaliśmy, argumenty rządu cuskie- 
go skłoniły rząd angielski do ustalenia na 
dzień 7 sierpnia zjazdu przedstawicieli mo- 
carstw sprzymierzonych w Londynie. Zjazd 
ten będzie poświęcony, wyłącznie sprawie 


pesz rządu niemieckiego, datujących z lip- 
ca 1914 r. Dwie pierwsze depesze byty 
wystosowane do niemieckich stacji radjóte- 
legraficznych w przededniu powrotu Poin- 
carć'go z podróży do Rosji. Treść pierw- 
szej z tych depesz jest następująca: ,„Pre- 
zydert republiki francuskiej powraca ju- 
tro. Spowodować środki zaburzenia w ko- 
munikacji radjotelegraficznej między wie- 


odszkodowań, specjalnie zaś kwestji mo- t ii 
j i f _ | żą Eifla a okrętem prezydenta. Przedsię- 
Era a 068 hi a wziąć niezpędne środki ostrożności , De- 


czasem, komitet gwarancyjny 1 
pierwszą część swego sprawozdania, którą 
bez zwłoki doręczył komisji odszkodowań. 
Jest to rozumowane exposć różnych zarzą- 
dzeń, odnoszących się do organizacji kon- 
troli nad finansami niemieckiemi, dru- 
giej części tegoż raportu komitet gwaran- 
cyjny łuszczy program, proponowany 
przez siebie, mający na celu uzdrowienie 
finansów niemieckich i spowodowanie no- 
wego ograniczenia ać bra s Druga część 
sprawozdania nie będzie zakończona wcze- 
śniej, jak w końcu tygodnia. Wobec sta- 
łego i coraz szybszego spadku marki nie- 
mieckiej, rzeczą bezcelową żądanie 
w danym momencie spłat ze strony Nie- 
miec. Byłoby to równoznaczne z czerpa- 
niem y z dzbanka bez dna. Tymcza- 
sem upadek finansowy Niemiec pociąga za 
sobą zdwojenie rygoru w dziedzinie kon- 
troli. Jest to teza, którą jednomyślnie po- 
prze opinia francuska. 


KWESTJA WSCHODU. 
Londyn, 1 sierpnia. (PAT), (Havas). 
Rząd angielski wystąpił z propzycją, by w 
Czasie narad londyńskich były poruszone 
tylko sprawy odszkodowań i kwestje z nich 
wypływające, W kołach dobrze poinformo- 
wanych panuje przekonanie, iż zagadnienie 
Wschodu i Tangeru odłożone będą do daty 
Późniejszej, Utrzymuje się przekonanie, iż 
sprawa odśzkodowań, moratorjum i długów 
międzysojuszniczych wypełni program ob- 
"rad, o ile prezydent Poincare przyjmie za- 
rg: R aw jego z Lloyd Georgem 
dzie niejako wstępem do nowego zj 
© znacznie roial] sferze dad. w 


Długi wojenne koalicji 


„ „ Berlin, 1 sierpnia, (A, W.) „Times” 
"miną rząd angielski radia Jen: „AE siej 
ZNAC ye do wszystkich państw koali. | minister spraw zagr, Rep, Estońskiej. 

długów. wojen Zjednoczonych w sprawie Aer 

w notach tych oświadoze "że poki ae Wawki iiaia Litwy 

państw europejskich wobec Anglji są ściśle Kowno, 1 sierpnia. (A. 'W.), Jak dono- 

zwiazane ze sprawą długów wojennych w | si prasa litewska, akt, dotyczący uznania 
maż Litwy de jure został wręczony przedstawi- 


unn Rosy l Baria cielowi Litwy Kow. w Paryżu dnia 15 lipca 


r. b. Prasa nie zamieszcza aktu in extenso, 
STANOWISKO PAŃSTW ZWI 
WYCH. PRO: 


pesza z dnia następnego brzmi: „Unieważ- 
nić drugie zdanie wczorajszej depeszy. Od- 
tąd tekst wspomnianych radio hg opó 
winien być zupełnie powikłany ', Trzecia 
depesza z dnia 25 lipca głosi: „Wymasze- 
rować dziś w południe”, 

B 


- Prpnyoja soweda | 
W sprawie rozbrojenia 


STANOWISKO ESTONJI. 

Rewel, 1 sierpnia, (A, W.). Pisma estoństcie 
zamieszczają tekst noty rządu estońskiego, wysła- 
nej w odpowiedzi na notę rządu sowieckiego w 
sprawie powszechnego zmuiejszenia zbrojeń ma 
Wischoldziie, Brzmi ona; f 

„Przyjąwszy za podstawę swej polityki pokój 
i stosunki przyjacielskie z sąsiadami, rząd estoński 
wita propozycję rządu rosyjskiego w sprawie zwo- 
lenig przedstawicieli Rosji i państw Bałtyckich w 
celu rozpatrzenia kwestji redukcji armji Rząd e. 
stońkki widzi w też propozycji krdk naprzód do u- 
stalenia pokoju w Europie Wschodnioj,  temibzn- 
dziej, że (Rosja podkreśla swa pragnienie uztalemia 
przyjacielckich stosunków ze swymi majbliższymi 
sąsiadami, Powinno to między innemi wyrazić się 
w załatwieniu wszeikich nieporozumień na dwodze 
pokojowej. Rząd Republiki nie rozpatrywał meryto. 
rycmniie wszystkich lrwiestji, wysuniętych przez ko- 
misarzą do spraw zagranicznych w jego nocie, Dla 
rządu naszego nie jest dość jasne, czy meloda toz- 
brojenia proporcjonalnego jest w zupełności spra 
wiedliwa i celowa, ale ma nadzieję, że we wszyst- 
kich poruszonych kwestiach da się osiągnąć porozu. 
mięnie jeszcze. przed konferencje, co. jest saczegól- 
nie pożądene, Jeżeli zaś będzie to. niemożliwe, to 
mam nadzieję, że porozumienie da się osiągnąć na 
samej konferencji, Co się tyczy poszczególnych 
kwestji, byłbym wdzięczny, jeśliby pom wekazał mi 
bliższe szozegóły swych projektów oraz zapropeo- 
wal «miejsce zwołamię konferencji“, (—) A. Piip, 


bans 


xO 


wspomina tylko, że akt zawiera ustęp, wska- 
zujący na konieczność dotrzymania przez 
Litwę postanowień Traktatu Wersalskiego, 
dotyczących umiędzynarodowienia żeglugi. 
na Niemnie aż do Grodna. Końcowy ustęp 
aktu brzmi: .„Pod warunkiem wypełnienia 

wyższych postanowień, niniejszem uzna- 
Jemy prawnie rząd Litwy“. Akt nosi podpi- 
Sy prezydenta ministrów francuskich p. 
Poincare, oraz posłów: angielskiego, wło- 
r i japońskiego przy rządzie francu- 
s 


Monachjum, 1 sierpnia (P. A.'T.), Ha. 
żer ser Badenii przybył tu i odbył 
dłusą konferencję z premjerem bawarskim 
Br. Lerchenfeldem. „Achtuhr Abendblatt" 
twierdzi, iż istnicje związek między tą wi- 
 Bytą, a zjazdem w Bruchsalu, na którym 
Prezydenci Wirtemberśji, Badenii i Hessji 
Uznali stanowisko Rzeszy w jej konflikcie 
z Bawarją. i 
BAWARJA A SPRAWA USTAWY O 

\ OCHRONIE REPUBLIKI. 

p Monachjum, 1 sierpnia (P. A. T.). Wolff, 
rezydent ministrów bawarskich hr. Ler- 
ore ma przedłożyć we wtorek radzie 

istrów swe propozycje w sprawie usta- 

Wy o ochronie rzeczypospolitej. Wynik tej 

Narady zadecyduje, kiedy prezydent mini- 

strów rozo»cznie rokowania ze stronnic- 

twami co do ostatecznej redakcji odpowie- 
dzi bawarskiej, 

| PATARIA WOBEC NOTY RZESZY. 

ilwese, 1 sierpnia (P, A; T.), Radio. 
Bawarska Rada Gabinetowa Aa dzisiaj 
ikst odpowiedzi na notę rządu Rzeszy. 


„ Opinja litewska jest poważnie zaniepo- 
kojona żądaniem umiędzynarodowienia Nie- 
mna, które stanowi warunek uznania Litwy. 


Litwini W pasie neutarym 


Wilno, 1 sierpnia, (A. (W.). Dnia 25 lipca not- 
poczęły się manowo walki koło Szywwint w miej- 
stowościach położonych na połudńie i pólnoco- 
Wschód od miasteczka, Zapowiedzią walik bylo z8- 
uważone przed. kilku dniami przybycie do Szystwint 
aawych regularnych oddziałów wojsk Mtewskich w 
gle 3 kompenji, Wojska te dla niępoznaki zostały 
ubrane w mundury wojskowe, przefarbowane ma 
källor granatowy, 

Dnia 26 Lipęa o półmocy oddział milicji miej- 
scowej, patrolując okolicę wsi Kejminy, zostal za- 


1 


ły 


An zedawzeń zajaltow nianiatih | Z ZZ Oh 
„ Berlin, 1 sierpnia. (PAT), „Vorwarts”, | neli się do Szyrwint, IW chwili, gdy aly mili- 


Pisząc o stanowisku, cji odsunęły się do miasta, zostały ome obreucone 

granatami ręcznemi i ostrzelane ogniem karabinów 
mebszynowych sąsiednich placówek Tuawskich. Po 
Z godzinnej strzelaninie oddział milicj; cofnął się w 
zupełnym porządku, 

D. 26 lipca większy oddział litewski zajął wieś 
Krzyżówkę, (poczem reypoczął patrollorvenie okolicy 
i rewidowanie mieszkańców si wsi . 

Dnia 27 lipca oddziały litewskie zaniakowały 
(wieś Romiaszkiance i Kiele, gdzie znajdowały się 
oddziały milicji Wojska litewskie cofnęty się do 
Szynwint 


Dnia 29 lipca regularne oddziały fitowst: © zà- 
takowały wieś Armżance, którą -obrzucomo granata. 
mi ręcznemi i ostrzelano z karabinów maszynowych, 


z jakie zajma berli 
Socjaliści w sprawie inoty oanad 
. Taża nadzieję, iż uda się doprowadzić do 
»hownego organizacyjnego połączenia po- 
między socjalistami większości a socjalista- 
Mi niezależnymi, przyczem kategorycznie 
Zastrzega się przeciwko jakiejkolwiek 
Współpracy z komunistami. 


osgatyjąe rewolatie 


KTO PONOSI ODFOWIEDZIALNOŚĆ 
b ZA WOJNĘ. u 


Oi a E E A a ME E 3 RM 


Paryż, 1 sierpnia (P. A. T). Havasi 
Ą Agencja Havasa ogłasza tekst szeregu de- 


OBOTNIKMK”', środa. 2 sierpnia I922 r. 


Atak został odparty. Tegoż dnia około godziny 
4 nad ranem oddziaty jazdy litewskiej wpadły do 
wbi Kejniny, gdzie przystąpiono do poszułciwamia mi. 
licjantów. Rewizji towarzyszyło bicie iudności i ta- 
bunki, ć 

Wśród napastników stwierdzono otecnoćć ofice. 
rów litewskich, 

Tegoż dnią olkoło godz. 5 nad ranem inny od- 
dziablitewski wpadł do wsi Użobłędzie, gdzie do. 
puszczeno się szeregu gwałtów. 


kage wythewania Moraktega 


Genewa, 1 sierpnia, (P. A. T.), Havas—Wczo- 
raj odbyły się tu 2 posiedzenia plenarne kongresu 
międzynarodowego do spraw wychowania moralne- 
go, Nå posiedzeniu porannem omawiano sprawę 
solidarności i wychowania społecznego, Posiedze- 
nie popołudniowe odbyło się w sekretarjacie Ligi 
Narodów, Na posiedzeniu tem prof. Halecki wygło- 
sil przemówienie na temat „Liga Narodów w świe= 
tle historji, oraz udzielanie wiedzy historycznej”. 
Następnie przemawiali prof, uniwersytetu w Kal- 
kucie, p. Banerjee, przedstawiciel Japonji Akera 
Onawa i p. Czeu Wei, radca techniczny delegacji 
chińskiej przy Lidze Narodów, Zaproponowali oni, 
by komitet wykonawczy kongresu wszedł w stałe 
stosunki z komisją międzynarodową współpracy 
intelektualnej Ligi Narodów, która to komisja od 
jutra czynna będzie w Genewie, 


Wiacowoscj telegrafii. 


— De Valera wciąż jeszcze przebywa w Irlan- 
dji, wbrew wiadomościom, jakoby odjechał do A. 
meryki, . 

— W miejscowości Skerris, pod  Dublinem, 
żołnierze armji regularnej zaaresztowali Harryego 
Bolanda, sekretarza de Valery. 

— Prof, Einstein nie będzie uczestniczył w 
pracach komitetu współpracy intelektualnej, który 
zebrał się wczoraj w Genewie, Polskę reprezentuje 
p. Curie - Skłodówska, r 

— Strajk robotników budowlanych w Gdań- 
sku dotychczas jeszcze nie został zakończony, Um. 
1 sierpnia odbyć się mają decydujące obrady, 

>- Belgja reprezentowana kędzie na konterens 
cji londyńskiej przez Theunisa i Jaspara, którzy. 
prawdopodobnie, w piątek wyjadą do Londynu, 

— Z Baku donoszą o postępach Envera Paszy 
mad morzem Kaspijs..em, Fort Aleksendrowsk m 
południowy wschód œt Uralska został przez jego 
wojsku za:ęty. 

— Podający się za studemiią Beriard Fiech, a- 
rekztowawy po zamechu na Rathenmara i następnie 
wypuszczony na Wuiność, aresztowamy został paito- 
wn a pod zarzutem udziału w zamachu na Hardena, 

— W izbie gu'n Luioyd George oświadwył, że 
Anglia poprze wsze'kię kroki Niemiec. zdążające 
do przyjęcia ich w prze! czionkków Ligi Namodów. 


D N EAE RACZ e S RRSO 
Zarz. GŁ Zw. Zaw.. Robotników Rol- 
nych otrzymał wczoraj depeszę z Rypina, 
donoszącą o tragicznej śmierci tow. Igna- 
cego Olszewskiego instruktora Zw. Żaw. 
Rob. Roln. oddziału warszawskiego. Tow. 
bój? Olszewski utynął w czasie kąpieli. 
w. Zaw. Rob. Rolnych traci w osobie 
zmarłego dzielnego pracownika oddanego 
całą duszą sprawie wyzwolenia rzesz pra- 
cujących. 
Cześć Jego pamięci! 
r YWYYCTAPCE KOMEDIA 12 


4 
W, 
Jak się zachowuje policja? 

Dnia 26 lipca wracałem z Łodzi do Kielc. W 
Kokąckachi; oczekując na pociąg warszawski, spa- 
cerowałem w pobliżu toru kolejowego, jak zresztą 
znaczną część pasażerów, Naśle zwrócił się do 
ranie dyżurny policjant (Nr, 3029), nakazując mi w 
sposób wysoce niegrzeczny opuścić tor, Na moją 
uwagę, że powinien się zająć i pozostałą publicz- 
nością, policjant uderzył mnie i następnie zmusił 
do udania się na posterunek policyjny, Tutaj spi- 
sano protokuł, przyczem pp. policjanci zmusili 
mnie do przedstawienia paszportu, uważając, że 
pokazana im legitymacja Uniwersytetu warszaw- 
skiego jest dla nich nic nieznaczącym świstkiem 
papieru. W czasie spisywania tego uroczystego ak- 
tu urzędowego nie szczędzono mi bicia i wymyślań., 
Chcę wierzyć, że był to tyłko sporadyczny wypa- 
dek nietyle niekulturalnego, ile bandyckiego za- 
chowania się policji i że winni zostaną pociągnięci 
do surowej odpowiedzialności, 


Bosy czylelnikć 


Student. 


A PPE OERI TUTERA EAA CEILI 

Dolina Szwajcarska 
Dziś wieczór pieśni i muzyki tanecznej w wyko- 
naniu Solistów i ork. repr. pod dyr. A. Sielskiego. 


Rooeralywa Dizędników Państwowych 
MESI WAŁOWE niżej cen targowych 


ul, Zielna 4I 
Pracewnia Szewcka - Zelownia 


ul. Hoża 24. 
Królewska 


Ür. Jam BŁAPIN Ne 31, telef, 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Laz. Chor. wener, 
skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—71/, w. 


DR. ABRAM 
LJ 


lek. szp. św. Łazarza powrócił. Chor. skóry, wio- 

sów, weneryczne, lecz. prom. Roentgena. Ma 

szałkawska i18, tel. 108-61, do 11 I od 4-7. 
Panie od 1—2. i 


kich czeladzi wędlniarzy, iż dnia 8 b. m. 


| Przem, Spożywczego. 


„miotwęm p. inspektora pracy 10 obw, Kowalika, 


biorców, którzy lupiąc sohiern wszelkich ustaw, ga- 


Ruch robolniczy. 
L ipia par. 


Ruch wyborczy. | 
W SPRAWIE PODATKU PARTYJ- | 
NEGO. a 


Na posiedzeniu Rady Naczelnej w dn. 
29-tym lipca 1922 r. powzięto w sprawie 
podatku partyjnego następującą uch 
„Zważywszy wyjątkowo krytyczny stan fi 
nansów partyjnych, zwłaszcza wobec roz 
poczynającego się okresu wyborczego, któ 
ry wymaga wyjątkowych nakładów pie=« 
niężnych, Rada Naczelna PR 
datek partyjny wynosić będzie od czł 
ków i członkiń zarabiających do 40.000 
miesięcznie — 40 mk.; od zarabiając) 
do 100.000 mk. miesięcznie — 200 mk; c 
100.000 do 200.000 mk. miesięcznie — 40 
mk.; ponad 200.000 mk. — 1.000 mk. n 
sięcznie, Podwyżka podatku partyjnego 
czy się od 1 lipca 1922 r.'. i i 

W wykonaniu tej uchwały C. K, W. P. 
P. S. ogłasza: Podatek 40 marek miesięcze 
nie pobierać się będzie zapomocą marek 
podatkowych koloru czerwonego z. liter: 
nZ", Podatek 200 mk. miesięcznie, 
mocą marek podatkowych koloru r 
nego z literą „N“. Podatek 400 mk, mies 
zapomocą marek podatkowych koloru czer: 
woneżo. Podatek 1.000 mk. mies., zapomo« 
cą marek podatkowych koloru niebiesk 
go. Podatek od bezrobotnych 20 mk. 
Bicz A wąż e yi dów pe się 
czy atku już pobranego za lipiec, 
wobec jego podwyżki okręgi będą mu 
od marek z literą „N“ pobrać dodatka 
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atk 
za lipiec 100 mk., z których 25 wpłacą 
Centrali, Należy dalej przekontrolow 
zarobki miesięczne towarzyszy i to 
szek za lipiec i sierpień i w związku z t 
pobierać od nich podatek 40 mk., 200 m 
400 mk. i 1.000 mk, miesięcznie. 
¢ «sz 
Dzielnica Powązki, W środę d, 2 b, m. o gs 7. 
w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m, 16, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy, wszyscy czło 
kowie proszeni są o przybycie i wplacenie podał i 
wyborczego. À 55 
Drielnica Jerozolimska, W czwartek, dnia 
b. m, o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, 
będzie się ogólne zebranie członków. Ra 
Zebranie prezydjum biura wyborezego przy dz. 
Jerczolimskiej odbędzie się dnia 2 b. m. o g. 
i pól w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, Proszeni 
o przybycie tow.tow. Łętowski, Łopastzo, Stani ch 
i Jaticzalk, i LAGE 
Koło drukarzy, W środę, d, 2 b. m, o godz, 
w lokalu O. K. R., Aleje Jerozolimskie 6, odbęd 
się zebranie dmukarzy. ag 
Kolejowa organizacja P, P, S. W środę d. 2 b. 
m, o godz, 6 w lekalu O. K, R., AL. Jerozolimskie 
odbędzie się posiedzenie komitetu, 
Koło Gazowników, Dnia 4 sierpnia o godz, 
wiecz, odbędzie się ogólne zebranie człemków i s 
patyków Koła P. P, S. w lokalu dzielmicy Wo 


(Wolska 44), 
Zarząd Warszawskiego Koła Gazowników P, P. 
PERSIA BROR | 


ai 


4-758 
mosi 


ANA 


ech, awadon: 


wniey handlowi gmłęzi konżek. 
j! W środę, d, 2 b. m. o godz. 8 w. 


e. 


cyjnej i 
odbędzie się w kikeliw Związku Pracowników 
dlowych i Biurowych (Zielna 25) zebranie pra 


dzie się walne z € pa 
Związku Pracowników Handlowych i Biurowy 
(Ziema 25). | p 

Baezność, firankarze! Dziś d, 2 b. m. o goda. 6 
wieczorem w tokalw Zwiąrkcu Robotarilzór w 1 zemy 7 
słu Włóknistego (Wolska 52), odbędzie się zebrak © 
nie ogólne firankorzy i pomocy 2 tabryk firamkowo, 
koronkowo.fiulowyth. Sprawy bandzo ważnie, 


Zarząd Sekcji Wędliniarzy zawiadamia W 


tek) o godz, 7 wiecz, odbędzie się walne zebranie 
pawytszej sekcji w lokalu Metalowców (Leszno 5 t 


Bezprawia właścicieli młynów Kutnowsidch. ' 
początkach roku bieżącego robotnicy, pracujący w 
mtyneeh kutnowskich, chcąc bronić się przed sima- 
szmym wyzyskiem, uprawienym przez 
młynów, którzy przy mędznej płecy zmuszali ich 
pracować po 16 i więcej godziu dziennie, żorga 
zoweli się i utworzyli w iKuśnie oddział Zw, Ro 


Właściciełe młynów, widząc, że nadal nie bę 
mogł! uprawiać tak szalonego wyzysku, z 

wszelkiemi sposobami: powstająca orgamizację 2 
czać, Konierencja, która odbyła się pod przewo 


; 
3 
stafiła, i ustewa sejmawa o „czasie pracy w pry 


myśle i handlu“ jest na każdym kroku łamema, Pam 


inspektor Kowalik zagroził iż sprawę za łamanie 
ustaw skieruje na droge sądową, lecz skończyło się 
tylko na tem ośyiadrzeniu, gdyż p. Kowalik sprawy 


przeciwko właścicielom 'wszcząć nie raczył. ' 
trakiowanie sprawy przez p, inspektora pracy 
cze bardziej rczzuchwaliło krwiożerczych pr 


— 


" | midi stosawać wober robotników teror, Pomime, iż 
; , zawarta pod przewodniciwomi p. ie:ejpelirso- 
pracy wyraźnie mówi, że rebojników za mależe- 
mie do Związku wydałać mie wolno, właściciele ła- 
| migo swa wlasne podpisy, wydali. nejadolniejszych 
|. robotników z pracy jedynie tylko zato, że mależeli 
| de Związku, 
Nie dziwi nas Weale fekt, że włeściciełe miły. 
sów złamali swe zobawiązania. Dziwimy się jedynie 
imp, Keiwalikowi, że patrzy się tak pobfłużliwie 
i ną wyrwanie robotników ma bruk i skazywanie Ca- 
eh rodzin na śmierć głodową, 
Pa co właściwie podpisat p. Kowalik umowę, 
sżeli nie myślał zmuszać wyzyskiwałzy do prze- 
gania jej. 
` Mimisterjum Pracy powinno: zwrócić uwagę PP. 
Grom, że obowiązkiem ich jest obrona słusz. 
mych praw i interesów robotników przed wyzy- 
dem pracodawców.  * 


Face 2MiC Ho 


Strajk kolejowy w Ameryce, Strajk warsztatow. 
ia j mą kolejach amerykańskich rozszerza się coraz 
_ bardziej, obejmując miijony robotników, Mimo wy- 
 siłków właścicieli kolei, akcja łamistraficowa spali- 
_ ła ma parewce, Postawa robotników: jest tak zdecy- 
 dowama i nieugięta, że prędzej, czy później koleja- 
| rue muszą esiągnąć zwycięstwo, Rząd zajmuje dość 
i  dwiuzneczne stanowisko, bo gdy z jednej stromy 
| prezydent Harding robi staremia ku pojednawczemu 
załatwieniu sporu, to z drugiej strony minister 
| megny wysyła oddziały wejskowe, które mają 0- 
| ckreniać prece łamistrajków. Dyrekcje kolejowe byt 
_ fp zmuszome zmniejszyć znacznie lczbe pociagów, 
eo fatalmie odbiło się mie ruchliwem życiu gospo- 
ka Ameryki. (Wima za przeciąganie strajku 
spada na mizgnatów kolejowych, którzy uzależniają 
wszczęcie rolkewań od dwuch warunków: 1) prze- 
wanie strajku i 2) zgody robotników na odrębne 
| aktacje na każdej linji kolejowej. Warunki te 
|, mie da przyjęcia dla robotników i wobec igo 
jema widoków na rychłe zakończenie strajku, mi- 
y wysiłków rżądowego wydziela pracy, 
(W ostatniej chwili dowiadujemy się z depeszy 
A. T. z.d. 1 b. m, z Chicago o zwycięstwie, od 
_ iesiomem przez robotników, sineszczającem się w 
zawarciu układu z przedsiębiorcami, ma skutek któ. 
rego spodziewam jest zakończenie strajku w cią- 
(6x najbliższych 48 godzin), 


umowa 


tą 


tycie rospodarcz:. 

i Neptowania giełdy warszawskiej, 
Dolary Stam, Zjedn, 6050 — 5980 — 602%, 
Marki miemieckie 10,50, 
' _ Beligja 475 — 462. cdr 
/__ Paryż 498 — 4% — 4%, 

| Londyn 27,100 — 26,800 —. 26,850. 
Praga 138,50 — 140, 
Szwajcanja 1155 — 1147, 
(Wiedeń 14,75 — 14,50 — 15. 


4 
Ki ik 

VOMI Kasie 
j Zjaad b. legionistów, Komitet zjazdu b, legjot- 
| mistów zawiadamia, iż biura komitetu czynne będą 
ma dworcu kolejowym w dniu 5 sierpnia, gdzie za 
_ opłatą 2000 mk, wydawane będą przybywającym 
_ odznaki zjazdu oraz kartki uczestnicówa w zjeździe, 
 upowsżniające do korzystania m bezpłatnego kiwa- 
eruku w koszarach, tylko dla czlorików zjazdu bez 

rodzin, Karta uczestnictwa upoważnia do brania 

elu w zjeździe t. j, rv wieczornicy oraz w obie- 
na dzie polowym, Inmo kosta ubrzymanią w Krako- 
a STAN POGOBY 


(według damych Państw, Iostytutu Meteorol,), 
_ Temperatura najwyższa wynosi wczoraj iw 


_ "Warszawie 280, najniższa 159, 
-~ Prmewidywany przebieg pogody w dniu dmi- 
= siejszym: Dość pogodnie, niewielki spadek tempe- 
- ratury, wiatry połudiiowo-zachodnaie, 
_. Zabrukowanie ulic warszawskich, Magistrat m, 
e. Warszawy przystępuje w czasie najbfbszym do 
opracowania projektów zabrukowania wszystkich u. 
die Warszawy, które nie posiadają buków, (Przede. 
szystkiem magistrat po zawwierdzeniu projelktów 
_ powyższych przystąpi do zabrukowania ulicy Się- 
wierstkiej (Ochota). $ 
"Z Rady Miejskiej, Prezes Rady Miejskiej m, st. 
_ fWarszawy, p, Ignacy Baliński wyjechał na odpo- 
- uzymek letni, Zastępować go będzie iwicejprczes Ra. 
| dy, p. Czesław Brzeziński, Posiedzenia Komisji sta- 
ych rozpoczną się w pienwszych daiach września. 
Pierwsze posiedzenie lłomisji Finansowo-Budżeto- 
Wej (wyznaczowie ną dn, 5 września, Pierwsze poffe- 
ryjne posiedzenie plemarme Rady Miejskiej, stoso- 
_ Woie do okolicziości, odbędzie się 7 września, a 
_ mejpóźniej 14 wrześwia v, b. 


wodu wyjazdu na urlop prezesa Zarządu Głównegy 
_ Zrzeszenia, p. lgzacego Balińskiego, iwieeprezesa p. 
 Kukiet iKrajew:lriego i sekretarza p. Niedabylskie- 
go, posi nia Zarządu zostały odroczome do po- 
łowy frześnia, Sprwwami bieżącemi  zawiadywać 


||| Z żydowskiej Wystawy Sztuki, Komitet Ży- 
a iej Wystawy Sztuki w Warszawie (Grzybow- 
| ka ) przystąpią do organizacji 5-ej Wystawy 
` abierowej dzieł awtystów. żydowskich, która obaj- 
__ mewać będzie wszystkie działy i kierunki av sztuca, 


,.. Z Zrzeszenia Sędziów i Prekuraterów, Z po- | 


i będzie w tym czasie członek Zarządu, sędzia Mi-.. 


| 


| 
| 
| 


| tm Gortan strzelet z rowu do 


„ROBOTNIK*”, środa. 2 sierpnia 1922 r. 


Qdczyty Kasy Chorych m. Warsztwy, Zarząd 
Kasy Chorych m. Warszawy wozpocząt ma szerszą 
skalę zamierzoną akcję oświatowowkuliuralną, ma- 
jaca na celu rozpowszechniamie wśród ludaości za- 
sad hygieny indywidualnej i spolecznej, waznaja- 
mianie z podstawowemi prawami biologji, udziela- 
mie racjonzlnych rad, wskazówek i przestróg, któ- 
reby chroniły j zapobiegały przed chorobami, czę- 
sto ma grudcie niewiedzy, ciemnoty i zabobgnów 
poiwstającemi, 

W wykonaniu tego pnzedsięwzięcia został zor- 
gamizjowamy we wszystkich dzielnicach miasta ma- 
szego szereg odczytów! bezpłatnych, które wyfgloszą 
prelegenci - specjaliści różnych działów medycyny, 
odczytów, ilustrowanych przezmoczami i zdjęciami 
kinematograficznemi, 

Inauguracja odbyła się w niedzielę. w sali 
szkoly im. Szlemkiera przy ul. Górczewskiej, gdzie 
pierwszy z serji odczytów: pod hasłem „Zdrowie 
dziecka w ręku matki* wypowiedziała dr. Jadwiga 
Bukowska, 


Rewizja programu szkoly średniej, Jak się do. 
wiadujemy, Ministerjum W. R. i O, P, dękomało re- 
wizji dotychczasowego programu szkoly średniej, 
Przeprowadzono szereg odpowiednich zmian, któ- 
rych kcnieczność wykazała dotychczasowa praktyka, 
Zmiany- te dotyczą wszystkich typów szkół średnich 
i będą z początkiem nowego roku szkolnego wpro- 
wadzone w życie, Między inmemi dokonano pewmej 
redukcji w zakresie lektury obowiązkowej polskiej 
z powodu trudności opemowania jej ze względu: ma 
obecny kryzys wydawniczy (A, Wi), 


Wycieczka Duńczyków.  Bajwiąca rw Krakowie 
wycieczka mvodzieży duńskiej zwiedziłą wczoraj za, 
byki Krakowa, Popołudniu odbyła się wycieczka 
do Wieliczki, a następnie do Zakopanego, (W: diro- 
dze powrotnej po zwiedzeniu G, Śląska udaje się 
mlodzież duńska do Warszawy, skąd przez Gdańsk 
odjedzie do ojczyzny, 

Morska stacją doświadezalna na Helu. Ministe- 
rjum: Rolnicqwa i D, P, uruchamia przy morskim u- 
rzędzie rybackim „Morskie laboratorjum rybadkio“, 
które.ma być zaczątkiem przyszłej polskiej morskiej 
stacji. doświadczalnej. Oprócz zadań naukowo-przie- 
myslowych w zakresie rybactwa morskiego, labora- 
torjum będzie miało zadania pedągogiczne i nanko- 
we; w tym celu będą przez ILaboratorjum: organizo- 
wane kursa łetnie dla akademików w zakresie me- 
todyki badań morskich, oraz będą wymaczone w 
porozumieniu m zakładami naukowemi tematy dla 
większych prac naukowych. Tymczasowe kierow- 
nictwo Laboratonjum: objął pwof, dn, A. Jakubowski, 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 


Darwin — Nietsche: Śmierć i sta Dni 
b. m. w sali Muzeum Przemysłu i itreat rn ig 
Przedm, 66) prof. umiwersytetu warszawskiego. dr. 
Leon Petrażycki, wygłosi odczyt ma powyższy tamat. 
Bilety zawczasu nabywać można w Polskiej Skład- 
R: ony Só uć om Cia 4 ć 143), w 
siążmicy Polskiej (Nowy Świat 57) i w adlmiin, 
„Epoka“ (Szpitalną, I-e pieeo). ap 
Zjazd koleżeński, W dm. 13 — 45 sierpnia 
będzie się w Ostrowi Maz, zargamizowany wig 
kademickie Koło „Ostrowiam* zjazd koleżeński 
wszystkich b. uczniów i uczemie miejscowych szkól 
średnich z lat 1911 — 1922, Spodziewana jest o- 
becność pp: nauczycieli i mauczycielek, Zbiórka iw 
gmachu gimnazjum męskiego w d, 13 sierpmia 0 g. 
9 rano, Zgłoszenia przyjmuje oraz, udziela informa-* 
cji kol, Leśniewski St. ul, Marszałkowska 41 — 6, 
WYPADKI. 


Alarm straży egniewej Nowy ; ji © 
1u pół, z inicjatywy komendanta oar Ari 
p. Józefa Hłaski, zawiademiono (jednocześnie Wszy- 
A Bnei o rzekomo wymiklym pożarze 

rowu główny: iagów o 1 
= Gymelat, ym pociągów  odchedzących. przy 

a minuty pe alarmie pierwsz galejpo. 
wal mowoświiecii oddzial straży, ben agih minn- 
tẹ później nalewkowski i ratuszawy, a wweszcie o- 
statni — minowski, Podjazd przed dworzec (mię- 
dzy Chmielna a Marszedkowskaą) zzjąt III oddział, 
wnetrze od strony peronu — II oddział, od ul, 
Chmielnej stanął TV oddział i I wreszcie stanął od 
Alei Jerozolimskich (wprost ul. Poznańskiej), W 
ciągu 8 minut od chwali alarmu założomo wszyst- 
kie węże do hydrantów i wogóle poczyniono przy- 
gotowania do rzekomego pożaru, Próba dokonana 
wobec przedstawicieli dyrekcji P, K, P., prasy, po- 
licji wykazała sprawność naszej dzielnej straży o- 
gutowej, ' y 

Organizacje bandyckie w lubełskiem. Bandy- 
tyzm grasuje w catym kraju, jednak nigdzie nie dał 
się om we znaki ludności tak bardzo, jak w lubel- 
skiem, Lasy tw! lubelskiem į terem górzysty jest do- 
sikonalym terenem. dla operacji bandytów, którzy 
mają gdzie się kryć i szybko przerzucać się z miej- 
sca ma miejsce, Ludność powiatów chełmskiego. ja- 
nowskiego, hrubieszowskiego, zamojskiego i kma- 
snostawskiego byłu tak steroryzowana przez ban- 
dytów, że policja nie nie była w stawie uczynić, all 
bówiem ludność bandytów ukrywała, cbojwiając się 
z ich strony zemsty, Nazwiska bandytów znane tem 
były wszystkim mieszkańcom wyżej wymienionych 
powiatów, a jednak nikt nie odważy? się zdr=do'ć 
otwarcie miejsca ukrywania się baadytów, Jeżeli 
policja wpada od czasu do czasu ua trop bandytów, 
to tylko dzięki "własnym poszukiwaniem, Takie ma 
zwiska, jały Gontarz, Dudek. Popik, Pędrsk i Gua 
były na ustach wszystkich, Wszyscy wiedzieli że 
są to bandyci, którzy dokonywują licznych nejpadów. 
i wszyscy milczeli. gdy policja przypadkiem trafiła 
na ich ślad, W ostatsich czasach w weloe z bandy. 
tami zginęło 8 policjantów, Bonda dawala się coraz 
bardziej we maki ludności, Wobec tego w lipcu ko- 
mendanci policji powiatów chełm=kiego zamojstcie- 
go i hrubiesczwskiego zonganizowali cegła podległą 
sobie policję |! wspómemi si'ami wystąpili przeciw. 
ko działalnicści bandytów, Zorganizowano wielką 
obliarwę, Pierścień trzech powiatów w czasie obawy 
zwiężał się coraz bardziej w stronę, gdzie według 
posiadanych informacji, znajdowałj się Gontarz, 
herszt jednej z najliczniejszych band. jego pomocnik 
Dudek i 'wywiadowca bandy Popik, Banda ta. opero- 
wałą -w- tym momencie we wsi Podiwysoki gm. 
Skienwieszów, pow. zamojskiego. Napadli cni w: tej 
wsi mą kilka gospodarstw jednocześnie, Nie mogao 
znaleźć piemiędzy, Dudek, pod groźbą śmierci g re. 
walwerem w ręku zmuszał gospedarzy do obłania 
nale  włakanych arsiw i podpalenia ich wlas- 
ną ręką, Sp 7 gogspadarstw, Podczas pożaru 
herszt bandy przyczai! się w rowie pod wsią i wo- 
łał ratunku, a gdy. ludzie biegli ua . loiguaichyt. 
biegnących. ma pomos 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. 


| 


( i zramił w ten sposób 7 osób. Toj samej nocy doko- 


nywaraą była obława; bandyci natknęli się na: poli- 
cję i stoczyli z nią walkę, IW walce tej zarówno 


| Gontarz, jsk i Dudek. zostah przez policję zebici. 


Bundyci żywcem wziąć się nie pozwolili, W kiika 


| dai później schwytano Popika, W związku z działal. 


noscia bandy aresziowemo '14-tu gospodarzy, którzy , 
mmiej lub więcej pomagali i ukrywali bandytów. | 
Z dokumentów, cmalezionych u bandytów policja 
dowiedziała się berdzo wiele ciekawych. szczegó'ów 
a działalności bandy, Dochody ich były burdzo wiet- 
kie, Bamda ta dokonała aż 42 napadów basdyckich, | 
Tyle policja zdolala ustalić, Czy jednak nie (było 
tych napadów więcej trudno wiedzieć. 

Drugą organizacją bandycką kierowal Żzbkin, 
pomocnikiem jego byt Bezklonay, Po osiatuich iwy- | 
stąpiemiach policji banda ta przeniosła się na Wo- 
lyń i tam operuje, 
Na czele trzeciej organizacji stał Stanislaw Pe- 
drak i Antomi Gnaś, Banda ta została również zi- 
kiwidłowana zupełsie. Oto w dmiu 27 ub. m, pod 


„kierunkiem komendanta ckręgu lubelskiego Galery 


i komendanta pow. jgnowskiego, Łopacińskiego, - 
policja dokonala wielkiej obławy w powiecie 
nowskim, (We wsi Stalin, gm, Rybitwy znajdowali 
się ma libacji Pedrok i Gnas w jednego z gospoda- 
mzy, o czem dowiedziała się policja, Otoczoao wieś 
i usiłowamo bandytów schwytać żywcem, Bandyci 
jednak powitali policję ogniem, [Wywiązała się wal- 
ke, trwająca prawie godzinę, w czssie której Pię- 
drak, herszt bandy zosłał zabity, zaś Gmaś przez 
pankan wybiegł z zagrody i zbiegł, Ścigająca go po- 
tioja znalazła w polu porzuconą przez miego many 
narkę i czamikę, Rzeczy te były zakrwawione, z cze- 
go wywnieskewano, że 'Gnzś został w walce ranny. 
Ponieważ policja postanowiła” bande zlikiwidować 
za wszelką cene, w dalszych poszukiwaniach i po- 
ścigu mie ustewamo. Następnego dnia (Gnaś wipaidt 


12- 
Fis 


méw w pułapkę, zastawioną przez policję i we wsi 
Święgichów, gm, Annopol został osaczedy znów u | 
j o gospodarza, Policja, oteczywszy dom, Sto- 


+ 


Lekarz- Datst 


Przyjmuję od 10 


Dr. Feliks Sachs 


(choroby dzieci) 
powrócił. Hoża 39. Tel. 64-76. 


czę bardzo tanio. Załatwia szybko. 


Ś-to Jerska 30 m. 45, 


NA RAT 


Złota 26 m. l2. 


ośtatnich modeli. 


Związek Zawodowy Pracowników 
i Przemysłowych m. St. Wąrszawy 


wyższego typu 


czów i słuchaczek na I i Il semestr. 


3 klas szkoły średniej przyjęci będą na semestr | 


semestrze. 
wieczorowych. Zapisy przyjmuje kancelarja Związku 


tel. 7-10) codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
10 do 14 i 19 do 21. 
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PALMA 
SKŁADY FABRYCZNE: 
Dla Galicji Zachodniej 
KRAKÓW— LIBROWCZYZNA 8. 
Dia Poznańskiego i Pomorza 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S, 


| zostat póznemy przez poszkodowanych. joko jedem z 


! (Puławska Nr, 87). 


Wolska 34, m. 5, ll-gte piętro 


ARATY 


daje wszystkim bez wyjątku najsolidniejsze ubiory męskie. Ll- 


tia brama—parter. 


W Yy ER R z E a] A Ż ŁA kiewicza 25 im. 30, t. 73-06. 
4 Ceny bez kenkurencji! i Dr. M. Tuchendier 
SUKRIE . Mk. 3:500 San b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
o fA | wener. i skórne (włosów) niemoc 
BLUZKI » 1.500 PQ | piciowa od 10—11 I 5—7 (Panie 
SPÓDNICE angielskie i » 500 [| 11% — 12%). Królewska 27 m. 
KOSZULE męskie zefir. „ 1.800 $ i tel. 14-27. $ 
KALESONY męskie para . » 1.500 HE RR aw 
SKARPETKI para . - 250 WIN, F, ROSTKOWSHI szpit. Św. 
A MO | Łazarza Chor. skór., wener., nati- | 
B-cia ZANDE WIA | zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
MARSZAŁKOWSKA 88. Í 99-29. Od 1—3 i 5—7. 


można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ublorów 
M CGWEJKO 


Duży wybór gotowych ubrań dla Pań i Panów. Obstalunki z włas- 
nych i powierzenych materjałów. Wykonanie wykwintne podług 


Makota Handlowa Dojsztakcająca 


Subsydjowana przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego przyjmuje od dnia 20 czerwca 1922 r. zapisy słucha- 


Egzaminy wstępne rozpaczną się 24 sierpnia 1922 r. Kandy- 
daci, którzy wykażą się świadectwem z ukończenia przynajmniej 


na drugi semestr przyjmowani będą kandydaci, którzy zdadzą egza- 
miny w zakresie wszystkich przedmiotów, wykładanych na l-ym 


Kurs nauk 1 i "-roczny. Wykłady odbywają się w godzinach 


Zarząd Szkoły. 


— KAUCZUK. Sp. z ogr. oñ. 


| Dla Galicji Wschodniej ` 
LWÓW—ŻÓŁKIEWKA 37 . 
POZNAŃ, KANAŁOWA 78, TEL. 60-16. 


ZLE rammen UZ Z 10 


czyła z bandyta godzinną przesz'o walkę, w czesie 
której bomdyfa dal kilkaset sirzziów, W rezultacie 
został zołbity i W ten ób trzecia banda została 
zlikwidowana i jest zs , że nareszcie lubelskie 
zostały cczyszczome zupełnie z orngenizacji bazdyjce 
kich. 

(m) Nagły zgen, Na ementarzu żydowskim przy 
úl, Okcpowej jakaś kobieta niewiadomego mazywisiką 
Gko'o lut 60, dostała krwocicku., Lekarz Pogotowia 
stwierdził pęknięcie żyły w prawem podudziu, Po 
udzieleniu pomocy, Pogotowie przewioziy chorą do 
szpitala żydowskiego, gdzie wkrótce zmarła, 

Napad rabunkowy, Na powracejącą Z Wy- 
cieczki rodzinę Czyżów, zamieszkałą (przy ul, Rej- 
taena Nr. 3, ma ul, Zejączkowskiej w Mekotowie ma. 
pado kilku opryszków i z ukrycia di (Kezimie- 
ma i Ludwika Czyżów tępem narzędziem, zadają 
rame tlucżona do kości orz zrabowałi 87.400 mik. 
raz uśi'ciwali odgbrać rower Remualdorwi Czyżowi, 


| Na poszulkiwania sprawców napadu udał się siamszy 


posterunkowy 16-g0 komisarjatu. „ Kojperkiiewica, i 
ma ul. Pułewskiej zatrzymał podejrzanego męczy- 
znę, którego przyprowadził do komisznjetu, gdzie 


uczestrkćw msjpadu. Jest to Francizek Kostrzewski 


Teatr i muzyka. 
Teatr Rozmaitości (Dziś Kkcmedja B. Skawa 


„Candida“, 
Teâtr Polski, Dziś „Bakarat*, Bernsteina. 
Teajr im, B?gusławskiege Bziś „Urwis“. 
Teatr Mały, Dziś „Jej tancerz”, 
Teatr Nowości, Dziś „Królowa tamga*, 
Teatr Komedja, Dziś „Sirażnik emoty“, 
Teatr Powszechny, Dziś „Żyd wieczny tułacz*, 
Teatr Praski, Dziś „Wesoła Lola", 


wenereło 
Brams z Peters- 
Choroby wener., skórne 
i płciowe. Nowy-Swiat 46—18. 


Do godz. 9!/; r, 12—3 i 4—7. 


Dr. J. Zalewski 


NE 


do Li od 3 do 7. | burga. 


przeprowadził się. Choroby skór- 
ne i weneryczne. Targowa 84. 
Od 5 do 7 popoł. 


Br. mod. A. BEATOS 


Przyjmuję od 2—3 i 5—8. Sien= 


OA 
a 


1) Obrączh ślubne złote pier- 


ścionki. Przyjmuje 
reparacje tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, róg 
Dzielnej. 


i Ubiory męski 
Chalsiaa 26. 30.000. pocz 
16,000. Spódnic 6.800. Palta 
24.000. Wytwórnia i Składnica. 


mmm I M 1.1 1 A A EWA RECE, 
f Í r instrumenty muzy- 
remi Gdy czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
| A AP EZ a n OE an A. 


Mesy 


drogo St. Janowski, 


Przedmieście 6. 

ogi meskie, damskie i dzie- 
cięce kupujcie tyłko Je- 

rozolimska 19, w podwórzu, wprost 


bramy. 
dalta jesienne, zimowe, kurtki 
ciepłe, kożuszki, bekiesze, 
garnitury marynarkowe, sportowe 
ubranka i paltka dziecinne, ma- 
terjały ubraniowe, wszystko o 50 
proc. taniej jak gdzieindziej bo 
ceny fabryczne, szyjemy z włas- 
nych i powierzonych materjałów 
solidnie najtaniej tylko w Wyt- 
wórni Ubiorów Męskich, Sipow- 
ski i S-ka, Chmielna 49 m. 5, 
tel. 24:-93. Oddział Krucza 24. 


Sklep Pelski. 
PALTA letnie, jesienne, garnitu- 
ry marynarkowe ostatnie 
fasony, najmodniejsze desenie. 
Szycie garniturów z własnych i 
powierzonych materjałów od 30 
tys. nicowanie i przeróbki futer, 
Ža gotówkę i na raty. Woyno, 
Zórawia 25, m. 3. Uwaga t-e pte- 
‘ftro front. 


PALTO na futrze męskie, reglan. 
modne, mało używane 65 
tysięcy mk Dwa palłta jesienne 
rfajmodniejsze, prawie nowe po 
35 tysięcy. Sprzedam zaraz. Zło- 
ta 34—20. Handlarze wyłączeni. 


p i zgrane połamane kupuje 
yi lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszeł- 
kie instrumenty muzyczne. Fei 
genbaum, Bielańska I. 


z grafitowe oryginalne Nol- 


Handlowych 
Sienńa 16. 


do szycia najlepszych 
fabryk sprzedaje nie- 
Krakowskie 


bez egzaminu, 


(Sienna !6 II p. 
w godzinach od 


casy 


e R———>M7 Rz r 


tego najtaniej” sprzedaje 
firma Poznański, Marszałkowska 


Nr. 72. 

Lamiana Duży dwuokienny z bał- 
konem i kuchnią na 

Pradze na 2 piętrze na 3 pokes 

je z kuchnią na Pradze z dopła- 

tą, tel. 5-97. e 


Odbito w drukarni „Róbotnika”, Warecka 7. 


